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W edług  oslaltniego wyŁaizu Polskiej K asy 
-Poóyezkoiwu j z d n ia  10 coanwica, liicaba mamek 
paipieiroiwyich w  obi-agu w ynosiła  08 miłliairuów. 
Zajpas z ło ta  zaś liiezyil ty lk o  13 mil jonów  ma- 
rok. Wypiifca sitąd stosunek  7.500 mairclk paipie- 
row-jch do jednej z ło tej. Od togo  ©zaisiu jednak  
m aszyna d!»i#ła*raka nie sperozywała. Lkiziba o- 
b iegających  ma,rek papierow ych puzcfcroiczylaj 
jiiiż cyfrę Ela mil jardów .

Ten faikt stamoiwi korzeń giaiwi-jka, które ob­
serwuje ta le  spcdetczmtt.tyo ze wiziraelti-a jęciem 
przerażeniem , miapoiwólcie notęgująice-j się z 
dnia na dzień deprecjacji naszego znaku pie­
niężnego. Ctozywiiśicie dzieje się to, •wśród szere­
gu dkojSc2aoiś.« zewnętrznych i w^wmęitiriziiyieh, 
kibóne przyśpieszają proiceB tej depreiejatujk — 
Oprócz dajisr/ich ko, stów  gorłpo^dlageizyich zeszło­
rocznej wj^wajwy. na  Kijów i naislngpinej w ojny 
obronnej, .spadają na nais koszta powetanią na 
Górnym Śiąsku, poałoBfey; fineWileWi? konse- 
kfwiencje ciężkich biędóiw w jwilillyice zagranic z- 
nej, faitaŁnej aldtóimfetraicjij. wire.taei® łdpertrofji 
nasz,ego m ifcgyzm u, iii© stojącego w żadnymi 
racjonalnym  atotunku diu sił gospod-itnczyich 
pańe iwa i społdcneńdiwa. Pajikiliiwio ijroiliEkife za- 
brundiia 420 tysięcy1 urzędników płoi obojga. 
Aidlniiiiidtrują oni 30 miljiommna ludizL Wte Fran- 
c-ji_ <Io alcbiinisiTOiwamia 40 miijonatna łcidbi, o- 
próaz kOiOin-iij, wyistancza 120.000 mzędnilków. t 
A francuska adiniiniisltlralcja migały prze,z nikogo I 
nikomu za. wzór staw iana nte była... W  ’i\rair- 
■feaw .e ka‘żid!v tizymasty' c,zło,wri!ek jeet nirzędnir 
itieui owym. Oboik «ow,riietc.kięj' Morilcwy
jetrJt to dlzkua/j naj-ba^dizieij biiuroitiratyezae mi'a- 
ńto na ziem i...

* 'ProwadzkuT gtęboiko nieracjonalną p o lityk ę  
zagraniczną. Mamy n.eucloln i  j niestosunkiowo  
k oazton  ną aidmiiiikhwcję p a tiitw ew ą. R ządzące  
stio.nniptw a i k lik i odznaiezaja się  nioby,w a łym  
iwmyz braikwm zntorzutmiimia di a  nodstany i  
d iarzych  watninków p raw id łow ego ż y c ia  go -  
sł{Xika|nczego tyk  Bkomyiliko.wanoj onganifeaicji, 
juk pauisltwo,. '} o w sząittko w tratdnyjeih, popro- 

enm waiTumikaich Eniropy, przy k o ire te n o śc i
wtidiowania p ań stw a  bez Jiagrotuajdaonyiali p o­
przedniki rozertw n.aiteTjainjTłi, jąrnyEłowych i  
moii nycb , sk łii,1 a się  na to , że n asze  położę.- 
m e  fim ansewe poguirsiza s ię  kaitasitrofaJmile,

Oczy "ftiszy/jksoh z pełneui utęsIkinŁetniiom j n a ­
dziei wyczakiwau.iem zwiraicaiją 6ię -w eitironę na- 
ezea o ofins.sUu skarbu. N iestety  zacła  wywiał oh 
d o tą d  sfinksow e milezieniie. Tyilko w  n ryw at- 
nyicłi iozm ow ach nie skąp ił sk a rg , w ynurzeń i 
ostrzeżeń, k tó re  w każdym  razie dówudizą że 
p. mimsliefr iiofzumie położenie i wwsnuwa z nie­
go logiczne rmnni k i.  kła raidjzio jrańcstirów je- 
dnak  nasz ikai clera stetinbu ja s t  ciiiosobmo: t. 
Botaimijft tafm bowiem rajcie niennail Awlączmo 
(pajiityj.ao-paijt} icizne, u-ite 3>aiiiSit<v/-oiwovr,iotSłi>o- 
ikarcze. °

W  t y J i  waranknich m intetei k a r ib u  porwinien 
®ył już daw no ją ć  się ś^idllca hęrok-znego i za- 
ą p e le m ć  do opimji publicznej W  p a 1'1 Itwmch 
dem DkratyiciznwcJi ona je s t w łaściw a siłą  rza- 
dizą.-ą Lad tm 'e re m y  m a zaś to  w śnólndgo V 
awwea-enami z oożej łask i, że je s t  ta k  sam o ja k  
ou. za. nos wodzc«ry. ok łam yw ane  poehlebsitwa- 
b ii i wsiam i po^nikinawslkk.m i'. Jeże li sie wiec 
cltce, alby lud dobrze rządził, potrzeba ludow i 
m ow ie piaw-Ję. Oczyiw ecie, rac je  paiutyjno-pnłi- 
(tyiCizuLe nie pozw alają  czynie; tego  an i w setnej 
łC’zę=_ i istn ie jącej a p iekącej po trzeby.

Wżntótar skarbu , k tó ry  m a za so.ba aiu iory tet 
;Wlyjoikiąga s,w ?.g0 urzędu i ogrom nej odmowie- 
aziaiaioóci, m ógł ; pow inien był już daw no ro-

ki -*«*

zieldiraeć gdzieś jask raw ić  m alow aną k u 1 sę . 
k tó rą  się przed ludem  suweirennym przesuw a 
tani i z poiwrotem. i pokazać mu śm iało, co się 
za tą  ku lisą  kry je. N iestety  m inteter -.tkaćbu nie- 
odwai-żył się na zastosow anie togo śroidka w 
sposób dostateczn ie  śm iały i jzeroki. K iedy zaś 
wwescŁcie o m g  i  aj w ystąp ił nareszcie n a  trybu- 
rnie sejm ow ej, w yszedł z fa łszyw ag ozało-żenia 
że liudofwi po trzeba  poicieich; a nie prajwdw ja- 
slnąj, pełnej, naw et b ru ta lne j. Z am iast expose 
przyczyn naszej łeataistrofy finansow ei. s ły sze­
liśm y szereg pcicieszeń. że nie jo st taik źle, że 
m m  m ają tek  narodow y o ty le  przewyższa n a ­
sze odłmźeniie. że wireszcie m atdujały dow odow e 
praaciiw sp-ekuła.nfom są  już nagrom adzo,ne i - 7- 
iuo patrzeć — a roizpoicznie się n ad  nim i sąd 
srogi a spraiwiedłbny

łfi-itorj* z m ają tk iem  narodow ym  należy  do 
rzędu pożuifecznyick skąd inąd  ćwiczeń arytm e- 
tyoanó-scaitysf.ycznych, ale w  damynn w ypadku 
m a/ona bardzo m ałe znaczenie. W łaściciele m a­
ją tk ó w  b a n k ru tu ją  bowiem nie d la tego , że 
nagle zapad ły  się pod ziem ię ich g ru n ta , łąk i i 
lasy;, a l f  d la teg o , że wnslaułak złej ga^podiairki 
Wie um ieli oni z tyich grun tów , ła.k i lasów  w y­
dobyć ty le środków  płatn iczych , aby  nak ryć  
niemi bieżące swK>je zobow iązania. Is ta tę  b oga­
c tw a stanow i nie sam o istn ienie tych  c g  in­
nych  bogactw  n a tu ra ln y ch , ale -zdolność, um ie­
jętność i enarg ja  w  przetw arzan iu  u h  n a  dor 
bi'a używ alne.

Jeżeliby  szło ty lko  o obraz naszych bogactw  
naiDuralnych, przaciwslta w iany obrazu wi naszej 
abacnej nędz1'7 finanse,w ej, to obraz ów m ożna- 
bv .wzbogacić josizoze zer&glem ba-rdzo g rubycli 
syurycliów i jask raw y ch  barw . Wtfzak zapasy 
nasze w ęgla, drzem iące gdizieś tan i w głębiach 
naszych  terenów  w pglow ych, oblicwone są w 
Sftuhem. zag łęb iu  gaileyj-kierrt na, trzydzieści 
nń ljardów  tonn. R ep rezen tu ją  unc- w artość z 
pew nością w ieki b iljonów  m arek . W szak azo t 
zawaiiityi w  slupie pow ietrzu, c isnącym  n a  tery- 
tO'.r.jum państw  a polskiego, obliczony, n a .  w ar­
to ść  naw ozu sztuazLegio. k tó ry  m ażna z m egu 
zrobić, jirr/jcdslawia wairtość jniż nie biljonow , 
ale t.ryłjonow m ai dc No i co z teg o  w&zysłkie­
go?

N a d  ©konomiśc-i ofiicjalru m ają n iebezpieczną 
m anję leśną. ZaTyuani o aakołw iek, w skazują 
palcem  na las. Tapu w cieniu i ego drzew  kry jo  
się św ietlana przyszłość, ta ja  nk-zawodny, śro ­
d e k  na, w ezyatkie nLedumag tjtua i  choroby. M a­
n ia  ta jeaft wi-elce n5.ebezipioczna. F rzedew szyst- 
ka:em jeżeli idzie o na.sze bogactwa leśne na 
ob&ZaTz© etnograiiciznytm PotełĄ, tc  ime owe 
n iety lko  ta k  w ielkie, ja k  się rnów-., a le  n is  są 
11 a1 w at wpus tańcz aj ąc,e 3 la  rac jonalnej g a  ęm-dair- 
k i wewnętromog. P rzau  w ojną obszar la rów  na, 
ty ch  tettiytanjaidi w y ro s ił wmysfckiego 27 p ro ­
cen t. \  n a u k a  m ówi, że k ra j, m ający  m niej niż 
trzydzieści p ro ceu t swego obszami p o i  lasom, 
mami drzew o dokupyw ać, nie zaś sprzedaw ać.

J a k  dzisiaj po w ojnie p rzed staw ia ją  się s to ­
sunk i zalesienia w  Polsce, n ik t na petom© nie 
wie. W żadnym  laz ie  nie są  one zadow ala ją  cc. 
A te raz  gospodarka  ch łopska w  la rach . W  roiku 
1919 adm in is trac ja  lajsów rządow ych b y ła  talka, 
że państw o  dopłaciło  400 mil jonów  ówczcsnyicn 
m arek do sw okh  iaaów. I  to  wssji&tko k o n tu je  
się s ta le  w  stan ie  czUimym naszego bilansu.

Zaigiapicznych finansistów  ta k  i0 mi a rg u m en ­
tam i n ik t nie pnzdkona, raczę ’ jeisacze bajrdiziej 
odstraszy . W prow adza się ty ik o  wr b ład  w tasnc 
npclcezeństw o i jego oipLnję. WtlcUtiek tego  idą 
ojiio ca łe j po b łędnej drodze, na  k tó re j końcu  
każdy ro zsądny  człow iek już dzisiaj widzi- w y­
raźnie k a ta s tro fę  upadku .

Jeistcsmy szczerym i dem okratam i. A le w ła­
m ie  jako  ta c y  czujem y się w obow iązku s tw ier­
dzić, ze dem okracja , k tó ra  pulega n a  sfclde-

\ KAZIM IERZ ZOZIECHOW EKL

"  (CL S dultiy),

N ie nogła  dopuścić do tego, żeby tam ci cier- 
p ie l niew innie, z resztą  b łąk a ł się jeszcze w śród 
(czarnego nieszczęścia duszy  w ątły  b lask  tia* 
.dziei.
f  A dam  odw rócił się ed o kna  i nie rozgniew ał 
slię tym  razem

•— Miałem c. coś pow iedzieć... dobrzo... a u u
tak ... w idz1'-z G abryniu  — b ąka ł, n ie  wiedząc 
(CO zm yślić n a  poczekaniu  — otóż widzisz, Ga 
fforyniu, trzeba , żabi ś mi dala  p racę pana G u­
s taw a . Pośle ją  do W arszaw y, 

r -Gabrynia, lubo m ało in tch>an tna a bardzo 
(łatw ow ierna, poznała sie na kłam slw ie. D la te ­
go nic ucieszyła się.

N asta ła  cisza. K an arek  szczebiotał, s ta ry  do­
św iadczony zemar. przyjaciel rodziny, szem rał 
m onotonnie.

A dam  usiadł, zgarbił się, zam kną] oczy. Gar 
ib ryn ia  pilnem  spojrzeniem  badała  b ra ta , a  sza ­
ta n  nie p rzestaw ał jadow itą  śliną podejrzenia 
k a lać  joj serca
S l.—  Chcę ci coś pokazać —  szepnęła... 
f i  Ona tak że  nie m ogła mówić, an i poruszyć się 
z  m iejsca.

A dam  ocknął sie... 
u —  D obrze, pokaż! —  rzek ł apatyczn ie.

G .ib rynia s ta c z a ła  w a lk ę , m e  D ojm ując z k im  
w ałc zy : 7. d u ch em  z ła , cz y  z p an em ... W k a ­
żdym  raz ie  m u s ia ła  d o trz e ć  d o  p raw d y ... P rze­

czuw ała nieszczęście, a le  b y tu  ono la k  potw or- 
nem, że poprostu  n ie  w ierzy ła  w  me.

B łysk nadziel dodał jej sił. P oszła  k u  kom o­
dzie, w ysunęła  stufkóde i szu k a ła  m iędzy czy­
stą  bielizną n a  sam ym  spodzie. B yła bardzo 
blada, gdy  s tan ę ła  przed bratem .

—  V\ czoraj po południu  k an a rek  w yleciał 
z k la tk i... i u d a d ł  rta piecu... w ychodziłam  na 
m iasto i ba łam  się zostaw ić go z kotem  —  opo­
w iadała  z trudem , głosem  dygoczącym , jak im  
m ówią osoby, pizom nrznięte do szpaku kości.

G robliński nie słuchał. Nie obchodziły go 
dzigjc k a n a rk a  ani owe fatuhiszki, k tóro  sio ­
s tra  trzym ała  w dłoni.

—  Spinki z kości słoniow ej, pam iętasz te  
duże, p łask ie , odśw iętne z m ono gram em  A. M.

korona, k tó re  b iedny wuij b ra ł ty lk o  w rzad ­
kich tk a z ia c h ... pam iętasz, A dasiu?... ~«- 
Adum pam iętni lecz n ie  pojm ował, juki m ógł 
zachodzić zw iązek m iędzy ku nurkiem ,, sp inka­
mi, piecem...

— ...Spinkę znalazłyśm y z Wince-nt-ową, 
ep iza ta jać  tw ój pokój, pod m am usiną kom o­
dą... k lucze leżaiy  n a  piecu... poznajesz je... — 
z coraz w iększym  w ysiłkiem  m ów iła siostra.

T eraz  A dam  już zrozum iał. Z b ie la li m u 
tw arz  i za trząsł nim  dreszcze... C hw ycił z ręki 
sicskiw klucze i spinkę, ścisnął w garści.

—  Nic m ówiłaś o tein nU om u? —  w yrw ał 
mu się przerażony szept. - w*-**

—  N ikom u... —  szepnęły  b lade u s ta  siostry .
S po jrza ła  w drzw i. G dyby o tw arły  sie sam e

i g d yby  k to ś  ją  pchnął , poszła o v  s tad  i nie 
w róciłaby  tu  n igdy , n igdy... A le b j ła  bez­
w ład n i1.

„W idzisz ja k i je s t b lady , ja k  drży  c a b

bianiu suw erennem u htdow i, na uitray-mamin go 
w dobrym  hum orze przez ayistema,tyczne z a s ła ­
n ian ie  przed nim p raw d y  i pokazywani-e m u z a ­
m iast niej różnyich miraży i fa tam organ , że 
laika dem okracja  prędzej czy później m usi do 
prow adzić do zguby.

Likwidacla 
banku austr*>węqierskiega,

W czoiaj w K rakow iet podp isana została 
um ow a m iędzy p rz y b \łą  um yślnie w tym  celu 
kom isją likw idacy jną B anku au s tro -w ig ie rsk ie ­
go a rządem  polskim  w sp rrw ia  udziału pari- 
utwa polskiego w m asie konkursow ej B anku. 
Zo s iro iw  kom isji likw idacyjnej um ow ę -podpi­
sali pp. dr G iuseppe L uxardo, G ilbert de Mones 
del 1’ujol i A lcxruuho Zo.nr.eca-nu, ze stionyn- 
rządu  polsk iego  d r I eon B iliński, k tó ry  w tym  
celu- p rzvby ł w czoraj z W iednia  do  K rakow a 
i zam ieszkał w G rand  hotelu.

Na  podstaw ie te j  um ow y P o lsk a  otrzym ała 
ze sum y 50 m ilionów koron w złocie, przeznar 
czc-irych do rozdzi.Ju  :niedzv w ierzycieli B an­
ku, jako zaliczkę, kw otę 7 i ćw ierć ini!jona ko­
ron w złocie. Z tego  p o tracona jak o  cenę k u p n a  
za 14 dom ów B anku, znajdu j reyeh się w G ali­
cji, sum ę 2,766.000 koron, tudzież pew ną su ­
m y  jak o  zw rot za zasekwe3liMwan,)ę w ro k u  
1 9 i8  złoto , znajdu jące  się wówczas w filjach, 
tak, że gotów ka o trzym ał skarb polski 
4,468.000 koren, Suma ta w 29 sk rzynkach , 
głów nie w su w ere in eh  angielskich , została  już 
w y słan a  du W arszaw y.

K lucz, na podstaw ie k tó rego  rozdzielono 
złoto m iedzy w ierzycieli, był skom bioow any 
z liczby ludności, tudzież sum y sprezen tow a­
nych do um orzenia banknotów  B anku. P on ie­
waż w sk u tek  nieszczęsnej Ottawy milnistra 
G rabskiego, w y łam ującej korony  po 70 feni- 
gów  polskich, ogrom ne m n ostw ) koron  ucie­
k ło  z k ra ju  do w ym iany  niu doszło, p rze to  su­
ma koron , k tó ra  te raz  sk a rb  polski m ógł sp re ­
zentow ać do  um orzenia, w ynosiła  ty lk o  2.7U0 
1 mj-onów, zamiast, żeby wynosiła przeszło 
5 mrljardów. W skutek  tego  o tyle też zm niej­
szył sie udzia ł sk a rb u  po lsk iego  w zapas 10 zło­
ta , likw idow anego w Banku.

t g  łon ko w kom isji iikw idac i juej p ido im-rwa­
ły  w ładze polok-o obiadem . Prof. H yciolski ob­
w oził ich po m iaście i okohey . D r Leon B iliń­
ski razem  z d iem  F austem , k tó ry , jak o  adw o­
k a t,..jes t aut>rom  podpisanego  k o n trak tu , w ra­
ca ju tro  do W iednia.

przesilanie w (fiioszecir
W arszaw a, 3 lBpca (Tal. w ł.) W  tutejszytch 

LoJajob ipalityazny ch z wiejkieon zaśnterct.iowń- 
ntam  śledtzą Hpirawę przesilenia gabinetow ego  
w e W łoszech. W ybuch pnz-osillemai był do prze­
widzenia, poin-eiważ j.iż od  daw na  nacjonaliśc i 
i zwoJymniicy Gioliiftkgo, a  y:ięc zm ołenaicy  
zbliżenia s-ię do  Niem ioc aW kow aia Lr. Sforzę 
z pow odu tra k ta tu  w  R apallo , a tak że  zarzu- 
aańi mu sfcyt w ielkie polonotilstwo i frankofil- 
stwo W e Włosize-ch panuj© dziś p rzekonanie , 
Ż9 mimo osiągnięcia  p ian ie  natnralnyicb, WŁo- 
c b y  ni-c-tyłko n ie  afcorzyistały z u-działu ą \v 8 jc |v  
w  wiojniie, a le  zosta łji a n d z e  skrzywdlzonc. *A 
iieeułtetem  te j ■wiojny jost nadto rozstró j ży­
cia ekonom icznego i liczne ciężajiy, ja k ie  spa­
d ły  n a  n a ró d  w łoski. F ran c ja  uiważarna jia.tt^za 
k ra j imperjaH&tyczny, a  Polska za je j ekspozy­
turę w  środkow ej Eti~opie.

N a  kom isję mię-dizysojiusznic-zą w Onołu uipa- 
<Mt hr. Sfonzy oddziała ł bardzo silnie. Obeicny

a  przedtem  leżał na łóżku  tw ojem  i szlochał... 
od d n ia  m orderstw a  zasz ła  w niim ta  nag ła  
zm iana... Je ś li to  choroba, czernu zaczęła się 
i\ baśnie owego w ieczora... Spinki i k lucze z a ­
m ordow anego znalazły  się u w as... a  pam iętasz 
kesz... w k t.o m n  leżaiy  zwłoki... poznałaś go... 
Zbieg okokczności... d laczego ta  okolicz 11 dc-i 
zbiegły się t-ik dziw nie...11 —• d ręczy ł Gabry- 
nlię zły duch...

—  Boże m ój —  jękła.
Od owo.i chwili nie podniosła już w zroku na 

b ra ta , od owej chwili p rzesta ła  prosić Begr,. 
ażc-by d op im óg ł w yktyf- ztibóiców w uja, i.rze- 
s ta ła  u m ilić  się, litow ać się nad Zdzisiami. 
1 tego  ty lk o  p ragnę ła  w tom  m g n h n iu , żeby 
o,u p ręd k o  i g ładko  coś sk łam ał, żaby wegc-le 
przem ów ił.

Ale on milczał.
—  P u la sz , włóczysz się całcini dniam i, ru j­

nujesz zdrow ie swoje... d la tego  to  ta k  żle w y­
g lądasz, trzeba  zrnienić try b  życia... — gadała 
za n iego. —  Spinkę wuj m usiał zgubić tu  u  nas, 
gdy  g ra ł w k a ity ... k luczo w ysunęły  m u sic 
z k ieszeni... by ło  to  n a  dw a ty g id n ie  przed  
śm iercią... pam iętasz? —  m ów iła prędko.

J a k iś  dsłw ny ogień p a lił jej czoło, policzki, 
oczy...

Adam  spojrzał r a  nia z podelba.
— Idź na  m iasto, rozpapiaj m iędzy kum osz­

kam i, idź do policji.
D źw ignął się z k rzesła , w yprostow ał się.
— Chodzi tobie może po głow ie, że to  ja  za ­

m ordow ałem  wuja.., —  Z aśm iał się i sk larow ał 
się do drzwi.

Ciężki głaz stoczy ł się z serca łatw ow iernej, 
naiw nej G abryni. Nie w ydaw ało  się jej możli-

prz edista.wkiel W łoch, nie miągąc ^przewidzieć, 
ja k ą  joolihylkę prow adzić bę-dz-ne pt^ynzły w ło­
sk i m in ister spraw  zagran icznych , skrępow any 
je s t w w ypow iadaniu swoich poglądów .

K ryzys gab inetu  we W łoszech będzie praw  
dupołdoibnie przew lekły . Is tn ie ją  tam  dążenia,.'1 
ab y  u tw orzyć g ab in e t koalicy jny . T rudności 
n a p o ty k a ją  :aę ze s trony  sofcjali&tóiw, k tó rzy  nie 
cfecą się aingarżować, zatnim nie zapadną  dełcyzjc 
n a  kongrcfsie sorc.jatlidŁyicznym, k tó ry  odbędizie 
sie dopieiro w listopadzie.

J a k o  k an d y d ac i n a  stanowisiko m inistra 
spraw  yajrnniieznych w ym ieniani są. obacny 
poseł -włoski w P aryżu  p. S a lrago -R ugg i i po­
seł w łosk i w Londynie p. de M artini.

Jeże li te k ę  spraw  zagran icznych  obejm ie p. 
Salvago-R aggr, to  pokig.ika włoiska w ateteun- 
ku  do Pofelri n ie  ulegnie zmianie, a ąpraiwta za­
cieśn ien ia  wiązłóiw polsko-wdosłrieh wejdzie n a  
drogę szybkiej realizacji. Jeże] by  jednak, s ta ­
now isko po hr. Sforzy cb ją l poseł z Loindyim 
p. de M artini, to  wpoisić należy, że d o ty ch cza­
sowa p o R y k a  w łodka zmieni się całkowicie, 
poniew aż p. M artini znajduj'e się pod  w yłącz­
nym  w pływem  Anglii.

Rzym , 3 lipo* (PAT). Dzienniki donoszą, żo 
de Nl-ocla złożylm isję utwoirzema gab inetu , bo 
praw ica zadała  od niego zraniony po lityk i adeja- 
t.yc.kicj W łoch. Zdaniem  dzienników  te ciaime 
trudności sp o tka ją  Bonom iego i  nie je ś t wj\> 
klucwone, żo m isję u tw orzen ia  gabitnidtiu. o trzy ­
m ałby  O rlando. *Corricrc d T ta łia  podaje , że 
p a rtja  ludow a nie sprzeciwiafe. sop powpłnlnia 
Bonom iego, lecz joyt to  najsłabsza  kom bina­
cja, gdyz Botncmi sp .dka  aię z ostrą  opazycją ,' 
zarów no p raw icy  ja k  j lew icy, albow iem  zwią- 
ząny  je s t z p o lityką  G iołittiego, a zw łaszcza z 
p o lityką  zagran iczną Sforzy.

Rzym, 3 lipca. CPA.T). K ról p rzy jął ponownie 
p rezy d en ta  Izby, Nicolę, a  następn ie  Giolittle- 
go. N icola nie p rzy jął misji u tw orzen ia  gab ine­
tu. Mi.-ja ta  zostan ie  pow ierzo.ra prawrdoi>odo- 
bnie Fononiemu, k tó ry  zostanie pouow nio przez 
k ró la  p rzy ję ty .

Rzym, 3 lipca (PAT). Stefami. K ról zlecił Bo- 
nom iem u utw orzenie gab inetu . Bon om i za­
strzeg ł sobie ozas dio namysłu.. GcioMtiU abiocał 
utdizielić Bonom im nu sw ego pqpaircia. Sadzą, że 
zabiegi Bomomręgo odniosą dkutek. Tok a m i­
n isterstw a sp raw  zagran ioznych  m a prazypaiść
przew odniczącem u k jm is ji sen a tu  d la  spraw
zagranicznych  Novie.

3Ewt©ka<
B ytom , 3 Iipca (PAT). W  tu te jszych  ko łach  

p-olitycznyich polskich żywo kom en tu ją  usta- 
p ienio rządu  wd os ki ego i licz-i się z tesn, że je ­
żeli Sforza nie zostan ie  n a  now-o m inistrem  
Upraw zagran icznych , rozstrzygnięcie spraw y 
góm ośląd iiej m oże ułee nowej zw łoce, gdyż 
noiwy nząd będzie zapew ne chciał zaznajom ić 
się z d an ą  spraw ą.

ROZBIEŻNOŚĆ W  KOM ISJI M IĘDZY­
SO JU SZN IC ZEJ.

Eytoni, 3 Iipca (PAT). W idoki n a  w spólny i 
jednom yślny -wniosek' kom isji .-ojuszniczej 00 
do podziału  G órnego Śląsku są bardzo małe. 
N ależy się spodziew ać, że i tym razem wnioski 
poszczególnych zastępców  państw będą roz­
bieżne.

ADM INI3TR \C JA  G. .ŚLASKA.
Bytom, 3 Iipca (PAT). D elegacja w ładz po­

w stańczych  konferowuiła w czoraj z p rzedstaw i­
cielam i komiisji m iędzysojuszniczej w  dalszym  
ciągu  w  s]j'a:wie administracji kraju do chwili 
rozstrzygnięcia kwestji górnośląskiej oraz w7 
spraw ie s tra ż y  gm innej. P rzep isy  tw oazenia tej 
Etiraży opierają się n a  pierw  ornych dyspezy-

w em , by  przestępca, m ógł śm iać się i  z ta k ą  
śm iałą otwnartościa postaw ić s traszne  pytan ie ... 
U czepiła się chw ilę o s ta u u e j nadziei.

Od p rogu  A dam  zw rócił jeszcze k u  siostrze.
—  Spinkę w uj m usiał zgubie tu  u nas. gdy 

g ra ł w k a r ty  w  sobotę n a  dwra tygodn ie  przed 
śm iercią. K lucze w ysunęły  mu się tak że  wów­
czas z k ieszeni —  pow tórzy ł słow a sio stry  
dziw nym  'tonem.

I w yszedł, y y  
f  XXX.

D ążył za m iasto  nad  rzekę z tom, żeby rzucie 
do w7ody owe dwie niespodzianie odnalezione 
po w uju  ,,pa inu itk i“ , k tó re  kurczow o ściska! 
w ręce, Miał tak że  zam iar odebran ia  sobie dziś 
jeszcze ivoi-a, a le  r a  razie o tern nie m yślał. 
Zdaw ało sie czynnością ła tw a  i d ru g o rzęd n ą  
strzelić sobie wr skroń. —  W ysta.czyło niu na 
to  w yjąć z kieszeni rew olw er. T rudn ie j było 
u topić  sp inki i k lucze tak . aby nie wńdziało te ­
go żadne oko ludzkie i nie zualazłu  n igdy  ni­
czyja ręka .

Człow ieka, k tó ry  szedł n a  śm ierć, nie powi- 
n ienby już obchodzić bieg zdarzeń ziem skich, 
sąd y  ludzkie, oraz los k luczy  i sp inek zam or 
dow anego, a jednak  Adam zap rzą tn ą ł sobie 
sobio całkow icie m vage spraw a pozbycia się 
dowodów7 rzeczow ych.

Tym czasem , mimo, że szedł już d ługo, nie 
m ógł znaleźć m iejsca dość ustronnego, gdyż  
w szędzie byli niepotrzebni św iadkow ie. Z po­
w odu niedzieli i DOgody, ludność przedm ieścia 
tłum nie w yroiła się n a  zielone nadrzecze legi. 
Blndookio kozv, rcg-ite i bezragie szczypały 
traw ę 1 obgryzały  liście na krzew ach  w ikliny,

g a c h  w łoskiego kom isarza de M ariniego. W y, 
kłuczają one pow stańców  od służby w  strażą 
ze 'itrony p o lsk u j w skazano na ujem ne n a ­
stępstw a tak iego  zarządzen ia , gdyż w m yśl ta- 
kicn przepisów  do s traży  należeliby  ty lko  Niicuu 
cy, jako  na pozór n ie  zaangażow ani w posssia* 
nie Di tak ie j s traży  ludność nie m ogłaby m ieć 
Złamaniu. Zwrócono tak że  'uw agę n a  proe^tes, t a  
d la  gm in. maijacąuh do 500 m ieszkańców7, ma 
być utw rczanych  płęm u policjantów , a dla gm in 
f r  zącąch  do ITOO m ieszkańców , ma boć l5  po. 
li.jaaitów ' Cnflny te  do tychczas ebeho/dzih'- się 
jcdmywi pcłiiejanTem i takie zw iększenie wjpro-. 
w arlzatoby ty lk o  znaczne koszta  adm inistra. 
oyjne. Ze s tro n y  pcL kio j zanroponocwano aby 
po m ^sra.ch  zaprow adzono policję p a ry teD ezn ą  
z Polaków  j Niemców. Przedstaw  iciole komfcjf 
m iedzy?: jn iznmzej ośw iadczyli, że żądania poi- 
sk ie  przedstawrią w  Opolu.

ZAPOW IEDŹ A M N ESTJI.
Opale, 3 liipca (Eas)t Ex.presi). W czoraj po 

połt>ón.ini m «#a być wydlama odezwa. koanL-ji 
a ljanck i^ j do ludności góm ośląskfej. Odezrwa 
zoipow iaida, am nesrję, k tó ra  m a nastąp ić  5 hm.

i TIM ES < O POLSKOŚCI NA G. ŚLĄSKU,
B r jednym  z osta tn ich  num erów  londyński 

» l sroe.3« w y p o w ifd ą  następu jące  zdirowe za- 
patrywuiiiie na  (Krizial Śląska:*

^.„15 ięk-ttose _udiności nubcftniczc' oświiad1 
ozjyla się za nim i (Polakam i) i 1 k r ę ć  ten  ''p-ze- 
m ysłow y) w  ciągu o sta tn ich  20 but siral się 1 
będzie się staw ał d a le j coraz mnigj niemieckim, 
bez wzglęuiu na to , k to  będzie nim w ładał. T aki 
byl bezjiośrodriL rezu lta t prób gw ałtow nej ger- 
ma.raza' ::, czynionych w  tym  okresie m i^oda- 
ii-i pruski cm i — m ehedam 1 przeciw  kttorytch 
niię-ijwaiw:edliwości i p lenności prctestoiwaliemy! 
n s in ie , gdy ks. Bueilow7 i Seńn p rusk i W7,maif> 
nw ł je  p iz fd  20 Iaty«. •

Ram polski bcSr utfissly Rady L!«! 
ncrod̂ia 0 spwwis silno.

B arszaw a, 3 li(pca (Teł wł.) Jak slyclioić, 
rzad  pojiski n ie  zaalkcepuije waninKów riOroza^ 
mienia polsko-litew skiego, uch walOigr,cih ns 
R adzie Ligi naraoidlów W  każdym  razie nie jesr 
rac żłlweia, ab y  już da  15 bm. zostały  wznowio­
ne rolkowania pc:l'Iko-Iitewskie. M:nistc.rstw7o 
s.pi'aw zagraniicznych za jm uje e tan o w k k o  w y­
czekujące i pofweznue docvzię po przyjeździc 
d'o V,’ auszajwy pm f. A skenazego. Rząd poiski 
s tać  będzie silnie p rzy  postulacie, iż jak iekol- 
wric*k rcz.ńfrzyigniecie losów  W ileńczczwzny n a ­
stąp ić  będzie m ogło tij$ko w porozumieniu 7. 

przedstawicielami luaności Litwy wiieńskicj

Przyjęte prcjeklu Hpsnsa.
O posiedzeniacu j-^dy p ig , narodów, n* 

k tc n c h  1 rzi-jęto projekr H ym ansa w oporze 
polsko-litew skim , dono3i »E. Expr.« z Cwte  
w y  naslępujące szczegóły:

Na s p e c ja ln e m  p o s ie d z e n iu  R a d y  L ig i  n a r o ­
d ó w  iprzy <krzw ia ich  z a m k n ię ty  o h  w7 d n iu  2 8  zm . 
r o z w a ż a n o  s p r a w ę  z a ta r g u  p o ls k o - l i t e w it k io g o . 
Ily m sn s , jako  n efcrcn G  a(iciZ|\(tał proj-dkt r e z o ­
lu c j i ,  k tó r a  anstala c o  n a s tę p u je :

1) W z n o w ie n ie  r o k o w a ń  b r u k s e ls k ic h  d n ia  1 
Iipca-. W e d łu g  p r o je k tu  H y a n a a sa  o b ie  s t r o n y  
m a ją  p r a w o  w e z w a ć  n a  p o u liod zen ic  r a d y  L ig f  
p czed sT a iw ic ie li g r u p  n g n o d o w a ś c ia w y  e h , k t ó ­
r z y  b ę d ą  m ie li  p r a w o  ■ w y p o w ied zen ia  s ię  c e le m  
p  >,in fo r m o w a n ia  L ig i  o  sw.elin s ta n o w M o u . U m o ­
w a  zarw ania m ię d z y  o,bu s tr o n a m i b ę ł z i e  p o d ­
d a n a  a p r o b a c ie  W a r s z a w y , K o w n a , n a s t ę p n ie  
W iln a .

ogrom ne b rzucha te , z obfitemi w ym ionam i k ro ­
w y, pasły  się albo odpoczyw ały, 'p rzeżuw aiąo 
z zadow olonym  d o broby t sw ego nasycenia , 
zg ra je  w yrostków , szybkich i  w ojow niczych 
ja k  zagony ta ta rsk ie , hałaśliw ie harcow ały  na 
ró y n in ie , d ro g i p rzechadzały  się ma.tki z nio- 
m ow letam , na  ręk u  i przyŁ ładne rodziny: po­
w ażny ojciec w surducie , o ty ła  n ia tk a  i dzieci, 
w szystk ie  w vm vto, w yczesane, w  now ych bu- 
ciczkach i kapeluszach, w szystk ie  na  razie  
jeszcze grzeczne... Młode, szczęśliwo m ałżeń­
stw a, p row adziły  z dum a, czule i trosk liw ie  za 
rękę jed y n aczk a  w białej sukience z różow ą 
w stążka, nieszczęśliw e m ałżeństw a nie pok;ua<- 
iy się tu  zim ełm e... Kucluarki i służące śmiały 
się z zalecającem i się do nich uwo Izicielamf 
1 „przeniew iercam i...‘! T u  i ówdzie k to ś  w czap­
ce, nasun ięte j na oczy. na jedzony św iątecznie, 
spał m ocno, tam  i sam  in te ligen t, bezdom ny 
i sam otny , porzucony przez kochankę  albo  nie 
znający  jeszcze cera7 m iłości, czyt ił zawzięcie 
książkę, leżąc na brzuchu, w wodzie p luchota- 
ly się m urzyńskie  c ia ła  opalonych w słońcu 
andrusów . W róble odbyw ały  w gałęziach dzi- 
k .e j gruszy  i w isien niesforne i sw arliw e po­
siedzenia, na k tó ry ch  żadna nia zapad ła  uchw a 
la. a zg ro m ad zeń  bawili sie w ybornie, w ysoko 
w niebiosach i nisko, nad san.ym  błoniem , 
św iergo tały  jaskó lk ., słońce k r j ło  się tv chm u 
rach  srebrną  tw arzą  i wrnet potem  w yglądało 
z n ich zlocistem  obliczem , w ielk ie i lekk ie  białe 
obłoki sunęły  grom adą wrędrow uą za bory  na 
zachód tam , k ę d y  m knęła w ijąca sie b łęk itną  
Ywitęgą. w7śród niskich zielonych brzegów , p ły t­
k a  i szum iąca rzeka.

(C. d. n-j,
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;  2) S topniow e wyifcSuicaenSie z a rm ji Żehlgow- 
iśfkjeigo żyw iołów  riie p o ch ^zący ic li z Litwy! r«a- 
tteałnej. WytkfeiOBSsaie to  rc^poictząć się m a  od 
rtłn ia 8 lilpca, ab y  skooicizyc się  m ogło do (M y  
i l  w rześnia.
\ąs 3 . O rg a n iz ac ja  EiłBeji złożow ej z  6.U00 p ie- 
ćchurów  orarz. 800 kaWKlcrzySt-ów. M ilic ja  t a  
'jpod^-egałaby kotmisjii SioaiStiroduj^ycej- B ro ń  i am u ­
n ic ja ,  rjir-ze>\■yrisz:a<ją.oc p o trz e b y  te j  nuOiaji, \vin- 
* y  b y ć  o su n ię te  z te i r  to r ju m  L itw y  ś ro d k o w e j 
'y ?  ty m  Branym teirmiaite.
|  4) U rzędnicy, n ie  pocłHoJzący z {er/łotrij im 
Egi-opne/o, m ają  być ówatkuowiimi.

( 5) A "m ja li! efwska w inna cofnąć  ś ą  n a  m iej­
sce  a w ego  ęoeftoju w czasie pokojow ym i A im ja  
t a  .podlega re d u k c ji  liczebnej w  ok^oslonyim 

V y ż e j term inie.
‘ R ad a  Ligi' narodów  v * y w a  obie s tro n y  dc 
wznowieiiua stc ju n k ó w  kononlam yieh oraz 
p s y  w ró cen ia  kumimiikaieyj kołejoiwyrh. W aj- 
tikowa ko m isja  m ilita rn a  będzie m iała w pływ  
ii a  u sta len ie  fenm iców  w znow ienia kón»mfi«te 
«ji. K om isja ta  spowjodiifle wznotwiemie koyna- 
fcłkmeji im  kolei anięidlzy W ilnem  a  R ów nem  d o  
ifana 1 września

W  zw iązku  z tym  p ro jek tem  uchw ały  A ske- 
j ła ty  p o cz y n ił z a s trz e ż e n ia  n astępu jące .

Sejm  w ileński ratyfikować m a zawaa tą  ngo- 
3ę, która w ów czas dopiero w ctodlzi w  ż|j'jaiB, 
g d y  ratyiiikalcję tę  uzyska .

'Zadtrrożenio to  p rzy ję te  zoetałc  przez przed!- 
łtaw  ścielą Fłramicji w  radzie  L ig i narodów .

Aatoemiezy po d k reśla ł niem ożliw ość p rzy jęc ia  
jk*tv 8 lipca, jako  rozpoczęci'i wyŁhscaaflłia 
pbcego  ek-m entu z aranji Żeligow skiego.

R ad a  L igi p rzychy liła  się  częściow o dó wy­
w odów  preekM atwkięiai P o lsk i, p rzed łużając  
te rm in  rozpoczęcia w yki ucz aaiia od dn ia  15-gc 
Bpie*. ( _
1 A skenazy  czynił d a le j /ap trzeżynia  przeciw ­
ko  w szelkim  datom  i  cyfrom  red u k c ji p ro jek to ­
w an y ch  w  uchw ale. Z astrzeżenia  te  pozostały  
jtoeizowoeno. D latego w łaśn ie  A sk en azy  dom a­
g a ł  się raityfiikajeji um ow y pazoa Sejm  w ileński, 
t diskawicael L itw y  GaJiwauam&kais k r y ty - 
flecwał ze swej s tro n y  p ro jek t uchw ały  i ośw iad- 
jCzyl, że c  tw ołać się m w  d o  Swojego rządu .
J Pa posiedzeniu pizy drzwiach zatrr.kniętyeh 
.o  ylo się publiczne .poiaolizenio, na którem  
iprę/ekt rezolucji przy;ęty został jednomyślnie 
jfprnea Radę Ligi narodów. Przewodniczący lir. 
l is  li, dielegąt japoński, ośw iadczył, że uchwała  
priy jęta  ześtała  przez pmdfeutwdcw.li w szyst­
k ich  mocarstw wchodzących w  sklald Rally L i­
ga narodów, prócz dwóch rządów zalnteresowa-

—
j P o d iz a s  posiedzenia publicznego G ulw anau- 
ekatS w yg lo jił p rzm iów śrn ie , występując g w ał­
to w n ie  przeciwko Poisce i za rzucając  je j niię- 
dzy io re m i n iedutrzym yw anio  um ów . T on p rze­
m ów ienia  by l tak i, że przedstaw  k ic i  Polski 
Aaken-ozy zniew olony byl zwrócić rię dó prze- 
'■wicidniczącego z prośbą o pnzyrwołsok? Galwa- 
n a u ik a s a  do  po rządku . Zajście to  w yw ołało 
t a k  p rzyk re  w m e n ia  na' Padizie Ligi na;, odo,w, 
•iz pra w dopodobnie w  puzy.śziłoc ai pow=tTz,vma 
sra on a  od u rząd zan A  posiekUzitu pu&lfccirycłi. 
a h y  un iknąć  ptfdóbnie niew łaściw ych w yda- 
tum . _
jo  Ri3crży podkreślić wt a żeni o ogólne, jakic- 
rprćfw kiły d e b a ty  w e w szystk ich  ikwestjach 
eipofrnjieŁ, rozw'aża.Tiyc3i w  ciągu  osta tn ie j sesji 
M gS narodów , n ie ty lk o  w  opraw ach d o l ic z ą - 
cych  P olak i: Ik z d ta k iw d ń d o  trzech  wińlkilch 
pucans^ty.', a  m ianow icie r r a n c j i ,  A nglji i W łoch 
glosom  "iii zupełn ie  jednom yśln ie , ja j ;  gdyiby 
'■chcąc podkreślić  odtenl śŁcyjnió w  te n  rjposóh 
łjednJm yślność en ten ty  w obec pogłosek, Lursu- 
.jący-di w- o sta tn ich  czam ełs w  ko lach  politycz­
n y ch  o pew nych nieporozum ieniach w lunie 
f p T j  m ierzeńco w. ^

lBs«fi2leslolKl« .wicKa Ijotsaso".
‘ >\Viek Nowyc, popularny dziennilc lwowski, ob- 
•hodził wczoraj jubileusz dwudziestoloŁniej pracy. 
.Od chrwhi założenia do tej pory »\Yi';k iZ^y/ry* słu­
żył wiernie idei demokratycznej i dlatego mogliś­
my go zawsze uważać z i młodszego n-mzego totva- 
rzyaza pra^y dzietmikarskiej. W  przedwojeninTii 
okresie swojej pracy »Wiek Nowy* podkreślał 
szczególnie sflfeic tendoncji niepodlogłościoiwe 
i etanowńł niejako organ centralny tych zamierzeń 

[4 usiłowań, któiym  patronowała Komisja Tyrr.cza 
*i wa Skonfedcrawanych Stronnictw Niepodległo- 
‘ściovTych. Na łamach jego propagowali swoje idee 
.tw órcy Związku Strzeleckiego i wszyscy najwybi- 
Uniem  dziaheze obozu niepodlegiościowego, mię- 
jdzy  r  także dzisiejszy Naczolnik państwa. Jeet 
to  piękna k arta  wspomnień dia redakcji »YVieku 
Nowego*, na której czele stał od pierwszej chwili 
.Bron sław Laskownicki, m uny z gorących przo- 
ko n an  patrjotycznych i demokratycznych.
}v Uważaliśm y zawsze >ÓYiek Nowy* za b ratn i or- 
g rn ,  a w  pugbidai a n a  po litykę k rajow ą spotykar 
liśm y eiv praw ie zawsze n a  tej sa n u j d ro ize . Jeżeli 
byw ały  m iędzy  n?m i różn 'ce, odnosiły się cne ra- 
rz c j do tcil.tyki, niż do program u. My ro n re .n ito ­
w aliśm y P o l-ka  D em okrację, »Wiafe N jw y*  To! 
■kie S tronnic uń o Postępow e. Obie te  grupy p łączy­
ła  w spólna p la tform a dem okratyczna, obie działa- 
<ły przew atn ie  w sió ln ie  i zgodnie n a  terenie sej 
ąnowym i parlam en tarnym  w okresie przedw ojen­
nym , w o k re iie  zaś w ojny służy ły  idea legjooow ej 
i luduw aniu  państw a poiskiego. My należt liśroy 
do organów prawicy dem okratycznej, >Wiek No- 
w y«, radyka lny  w terno i  tah tyee , s ta ł niejako n a  
łrm icy  obozu dem okratycznego. -*»»
V. Święto »Mbeku Nowego* jest bliskie naszym  
{wyobrażeniom i u ezu rio ir Łączym y się też eorde- 
• a i i i  z uroczystością tow arzyszów  p racy  ideowej 
I  ślem y zaprzyjaźnionem u i bratn iem u organo;si 
szczere iSzczęść Boże* na dalsze latu , oby jak  
B3jpwoeuiejszej działa jjoścI.

W , zakończeniu kuTsu  w ziął ud/.i ił dowódca tu ­
tejszego D. O. G., jenerał Osiński. Najpieńw poże­
gnał w ychow anków  kierow nik kursu , kap itan  B a­
rabasz. W  gorących słow ach życzył im  zapału 
i g łębokiej w iary  w  skuteczność te j sz lach itne j 
pTacy. N astąp iły  skrom ne, lecz udatne  produkcje. 
D oskonały chór, deklam acje, a zw łaszcza rozczula­
jąca  dcklam ai ja  niedaiwnego analfabety  (na kursie 
b j  la  wzorowa ćwiezei iów ka). N astąp ił »Spisek ko­
ronacyjny* z »K Irfljana*, k tó ry  oddali z p rzeję­
ciem uczestn icy  kursu  Pot-sm jeden  z nich podzię­
kow ał serdecznie za naukę i sum ienną pracę, jak iri 
nie szczędzili pp. Sieńko, P a ty n a , d r  F lorczyk, 
Czernek, p S rkodziński, kap itan  Barabasz i potu- 
czipk Bęben Je n e ra ł Osiński przem ówił z serew, 
jak praw dziw y opiekun sas/.ej mbodzioży w  m un­
durach. Po gorących słow ach p. P a tyny , rozdano 
ńwiadec-twa i »P o tą*  zakończono ta k  pam iętną 
d la  przyszłych pracowników  oświat-owycŁ chwilę.

N aD ży w istocie podziękow ać kom petentnym  
czynnikom  za urządzeitue ku rsu , bo ty lko  przez t a ­
ftą pracę zdobędziem y niezadługo uśw iadom ionegc 
zekdfTza, co będzie jednym  z sPnych fundam outów  
naszej jasi.ej przysRoścŁ

■ Zuhofitzenla Hana hiefĉ ycznŝ s 
dla naatzycieii tiijśHosyc!:.

r< Diiia 30 czerw ca cdbyło  się w K rakow ie uroczy­
s to  zakończenie 3-miesiecznego kursu  m etodyczne­
go d la  nauczycieli w ojskow ych, zorganizowanego 
ą ta ra iic m  wydziab* III. B przy  krakow skiern 
D O. G. Zad.rrdj^in tego ku rsu  było w yszkolenie 
odpow iednich sił, celem tęp ien ia analfabetyzm u w 
naszej arm ji. U czestnicy k u r3u ćwiczyli się prak- 
ty e r r ie  pod k ien tnkem  doskonałych sił pedagogi­
czn y ch . W  prufirram nauk  w chodziły również } w y­
cieczki, k tórych  urządzono wiele. F rekw entanci 
korzysta li też z bezpłatnych biletów  n a  p rzedsta­
w ienia w tea trach  m iejskich To w płynęło również 
» a  pedniesienie ich im elekb ialnego  poziomu. — 
szczerze gaTnęli się do nauki, form alnie ją  po> hła- 

jua li. T o  też w y rik i pracy sa d n i» . - D * - -

K B O N 1 B A .
Kraków, 3 lipca.

W ENUS I  KSIĘŻYC. D yrekcja obsemvutorjum 
Ićrtkrwiskiogo kom unikuje: Z powodu chm ur, w c ł o  

rajsze złączenie W enus z księżycem  było niowido- 
cznem 'nawet d la  ubserw atorjum . W adlug w iado­
me ści telegarficznej, w  Poznam u było pochm urno, 
w cbcc czego zjaw iska tego również n i5 udało  się 
tam  ZjEobserwawać.

3 W IANKI*. P o  M iku la tac h  w ojny, staraniem  
oddziału w ioślarskiego krakow skiego  łS okoła* , 
wznowiono w czoraj p iękna trad y c ję  pinszczania 
w ianków  n»  W iśle. Ju ż  wczuśiiio w ieczorem  mo­
rze głów pokryło  oba brzegi W isły, n a  k tó rą  w y­
płynęło szereg łodG, pięknie nstro jiuych w kwiecie 
i zieleń Po le.wym brzegu ustaw iły  się dwm or­
k iestry  w ojskow e. P o  k ilku  strzałach  moździerzo­
w y c h ,'k tó re  dały  hasło do ny.pocięcia ..uroczysto- 
ści, przedefilow ał szereg łodzi w yścigow ych, pro- 
w adzoriy przez łódź 12-wk»ToHvą, k tó rą  k ierow ały  
w iośl.trki. Tym czasem  zapad ła noe. N a obu brze­
gach W isły pojaw iły  się tu  i ów dz'o św iatła ogni 
sztucznych oraz reflektzirów. P o  chwiH od sitrory 
m ostu dębnickiego pow oli poczęła p łynąć wi< łka 
łódź, ziolonawera św iatłem  ośw ie tloną  n a  k tó re j 
chór »£cha« w ykonał szeTCg piuśni. N agle od wieł 
klej łodzi, ustaw ionej obok m ostu, począł sp łyć ać 
z falą W isły d ługi szereg św iateł, zalew ających po 
tokam i blasków  oba brzegi. To p łynęły  wirniki. 
ZadTgała W isła tysiącem  g^wiazd; zdaw ało się, ie  
nad łagudm m i falam i w znoszą się tęczowo p tak i, 
długie w stęg i św iotlistych lcrysztalów . P o  cli wili 
w ypłynęła now a łó.lź, cśw ietlona ugrom neuu pło- 
u 'lu d am i. N a łodzi w y k o n m o  szereg ef1 k tow nych 
piram id. I  znowu w ianki, olbrzym i, niem al nie- 
skcńi'zonv 3 h szereg. W reszcie w śród dźw łęków 
ork iestry , grającej hym n polski, w ypłynęła obszer­
n a  łódź, n a  k tó re j w śród szer. gu pochodni rra wy 
sekim  pesPunencio s ta ła  a ’lf g-y ja  Polski, w skazu­
jące j WTTtiesioną ręk ą  n a  W awel. U stóp  postu- 
incntij ustaw iono duże a rm a ty  połowę, w około sze­
reg r łan ó w  z lancam i i  żo lrrerzy  z karab in^nii T i  
obraz zm artw ychw stałej Polski. J a k b y  św ietlane 
zjawisko łódź przep łynęła środkiem  W3aty. I  zno­
wu morze św iat 4 sztucznych, rak ie t w ystrze la ją ­
cych aż pod a tram entow y strop  n ieba sn&pom is­
k ier. N ajefektow niejszym  by l orzeł, skonstruow a­
ny  ze sztucznych św ia te ł;‘ k tó ry  w zbudził w śród 
widzów pow szechny estuzjfwm . C odzm y p lynęiy . 
Około godziny 11 i  pół n a  Zam ku w aw elskim  z a ­
k lęsło  św iatło drugie i dziesiąte. W aw el w zniósł 
się n a  św iatłach. Z boku rysow ała  się szara  syl- 
w ctka w ieży w aw elskiej, w znoszącej się w  poto­
kach św iateł, lien w niebiosai.

Z nńłeuni -wspcannienLimi, z m ocą w rażeń, wi- 
tiiezność , ie g ra n a  estatn iem ! w ystrzałam i rak ie t, 
ery z dźw iękam i m uzyk, W ó c iła  do domu.

ŚW IĘ1Ó  NIEPODLEGŁOŚCI STÓNÓW  7JE D - 
NOCZONYC1I. Celem uczczenia 145-tej rocznicy 
ogłoszeni? niepodległości Stanów  Zicdnoczonycii 
A uioiyki póła. odbędcie się w poniedziałek 4 bm. 
o gedz. 5 p j  południu w  k in ie żołniemjkiem przy  
'ii. Zwierzynieckiej w K rakow ie uroczysty wi©- 
rzó r żo łn iersk i U rządza go un iw ersy te t żołn,'~ rsk i 
D ow ództw a obom  w arow nego K raków  i VI Koło 
Tow. Szkoły Lud. N a program  złożą się: pnzemó- 
w itn ie  oraz produkcje muzykalno- wokalne.

DALSZE CEGIEŁKI MrAWELSK* ufundowali: 
398-mą Piacow'nicy Polak. Krajowrej r a s y  Pożyczko­
wej, oddziału w  Tarnowie, 390-tą Stofanowa z Poto­
ckich Zamoyska, •100-ta Adamowie Zamoyscy, Runar 
rów, 40i azą W ładysławowie Zamoyscy, iiaoew', 402-gą 
Zygmontf-w.) Zamoyscy W ysoek, wpłacając po 30.0W 
nia rek za oegiołkę.

itozpoc '.ynńąo szósty miesiąc zbiórki ra  W awel za 
pomocą c igń dok, rozporządza Kierownictw j obecnie 
t.iK wwiką kwotą, Zj wr roku bieżącym wykona pro­
gram /.n ićznij szerszy, niż projektowało pierwotnie. 
Ponieważ praca projektowane n.i sezon bieżący są 
juz na ukończeniu, przystępuje Kierownictwu w naj­
bliższym czasie do restauracji gotyckiej części Zam­
ku i Kurzej Stupki, co było w programie ciopmro na 
rok 1922. Obecnie zatuulnia Kiciowni. two 127 rc- 
betników.

POWOŁANTE DRA T. ŻELEŃSKIEGO NA PROF, 
FNiWLRSYTETU. Z Poznana donoszę, ao rada w y­
działu filozoficznego uchwaliła jo .noglośrio p izedsta 
wić dra Tadou cza /.eleńskiogu (Boya) znakomitego 
tłumacza arcydzieł literatury francuskioj i krytyką, 
na profesora nowszej literał w y  fniK-uskiej w uni- 
wfTsytecie poznańskim. Dr T. Żeleński obejmuje knr 
tedrę p i  prof. Wędk-ewiczu, pcwołanym z Poznania 
do Krakowa.

PODWYŻSZENIE  CEN WĘGLA. Magistrat podaje 
do w ialom ości, żo wskutek nowego znacznego pocl- 
w y żu m ia  eon węgla z dniom 1 lipea br. przez pań­
stwowy U rząl węglowy w Warszawie, a  to  z siwoty 
26.54X) juk. do kwoty 39.000 mk. za wagon 10 ton 
loco kopalnią musiały ulec ponownie bardzo znroż­
nem i podwyższeniu ceny maksymalna w ęgla w Kra­
kowie. Ceny w ęgia w Krakowie są raf^ępująee: przy 
sprzedaży wag'cno we j a 1 0 .ton 45900 mk, w skła­
dach hurtowny ,b handlerzy przy dworcu kulojowym 
za 1 ctm. 4S3 mk.; w składach drol "ych haudlur-y 
w Krakowie i Podgórzu 2J 1 ctm. >32 mk.; w sk ła­
dach Kwialkcwskiogo, Zwierzyniecka Bzperą sw. 
Sebastjin.t oraz hunowników w Podgórzu, n ,  y  

cych składy w mieście oraz na gaiarach na Tiale 
z i  1 (tm. 520 mk.; za odwóz ze składu hurtownika w 
Krakowie i Podgórzu od 1 .tm . 30 mit.; za zniesiecie 
do piwnicy od 1 ctm. 16 nk.

. A T 4 L N A  GOSPODARKA RZĄDOWA. Ni© ma 
nic do palenia! TaJ.ie napisy w idnieją na trafi- 
Igach cd szeregu dni, przyw odząc do rozpaczy 
tych. k tó rym  palorde przynosi już od k ilka  la t  jo­
dyną przyjem ność po wyrzeozeniu się w szelkich 
pi dtdot. Ale da dzisiaj m ożna było kupić p rzy n a j­
m niej papierosy  u nieletnich przekupniów  ulicz- 
nveh, oczywiście po conacdi paskarsk ich . N agle 
dzisiaj jakby  n a  skinienie różdżki cŁam dziejsk 'ej 
zm k rę ly  wszędzie zarówno papierosy, jak  cygara, 
a  pczoóiałe po kaw iarn iach  zajatsy sprzedaw ane są 
po cenach horendaimych. Gdy w W arszaw ie i P o­
znaniu n igdy nie b rak  w yrobów  tytoniow ych, w 
K rakow ie i w o gól o w  Małopolsc© po kró tk ich  prze­
rwach nieustaJiaiie naat-ępują fazy zupełni go b raku  
sytonia, cygar j  papierosów . 83 to  stosunki tak

skandaliczne, że najm erpliw siych m uszą do żyw e­
go oburzać.

Taka-sar.ta gospodarka panuje na ta rg u  cuicru, 
którego zapasam i lząel adm inistruje. Cukier, kŁó 
ry  jest obecnie rozdzielany przez rząd, je s t w  han­
dlu coraz 'w iększą rzadkością. N r jnieu doi n iż sz a  
gospodarlca doprow adziła nas do teg^, że 1 k i lo  
gnari cukru  w pasku  kośztwje 700—800 m k., a  lad- 
n iść cd rzyrmijo skąpe przydziały  m elasey w n a j­
gorszym  gatunku.

Z IO W . MIŁOŚNIKÓW KRAKOWA. Nowo wybra 
ny_ r. ostatni im _w*łncm zgromadzoniu, odbytem w 
dniu 6 brc. wydział Towarzystwa ukonstytuował się 
w następujący iposób. Prezes- n wybrany został jed- 
nomyel ae dr Józcł Muczkowski, radca sądu wyższe­
go, wiceprezesem dr Adam Chmid. skarbnil łom dr 
Edward Ki+hadskt, s drretarzem dr Marjan łhorelow- 
skl. Wydział ueuwalił na iem posioizm iu pod ise-ść 
taksy wpisu dia członków założycieli oraz podnieść 
dctyi hczasowe ceny wydawnictw Toiyarzystwa, odpo­
wiednio cło dzisiejszymi ecu książek w handlu księgar­
ni im. Druk K l\-g o  tomu ^Pamiętniku Tow. miłośni- 
k. w* ;a  rok 1929 jeat na ukończeniu.

Z KRAK KOŁA MIESZCE ANSKIEGO otrzymuje 
my n.irtępują-y komunikat z prośba o zamieszczenie: 
Członkowie Koła mieszczański'go w Krakowie, istnie­
jącego od 23 Łat jako jedynogo zrzeszenia mieszezań- 
skiego. uchwalili jednogłośnie na ostatniem zgroma- 
ai eniu protest przeciwko pojawieniu się tygodnika 
»Gło8 Mieszczański*, jalco rzek om o organu nieznane­
go nikomu w Haiopolsce Zjednoczenia mieszczańskie­
go. Koło mieszczańskie uważa podobne samozwańcze 
j isnio, lako chęć rozbicia mieszczaństwa, obecnie 
p; ^oprowadzającego naroże obszerną w calem woje* 
wodztwia cłrgani iueję {Polskiego Stronnictwa mnj- 
szezańskiego, przrz wywołanie dezorjentacji i zamę­
tu, nadużywająo do tego celu popularnej w tych war­
stwach nazwy dawnego pisma »Głos Mieszczański*, 
który tylko z powodu wojny został czasowo przez 
nas 5 awioizony. Konstatujemy, że obecnie wydawa­
ny »t>łos Mieszczański* nio jest organem tutejszego 
mieszczaństwa, ani wyrazicielem ich woli i zapatry­
wań, nadto zauważamy, żo samowoino nadużycie 
nazwy tego organu będzie powodem pociągnięcia re­
dakcji tego tygodnika do odpowiedzialności sądowej, 
przez spółkę wydawniczą z naszych członków złożo­
ną, która istnieje dotąd hez przerwy i czyni obecnie 
starania wydawania napowrót swego »Głosu Mie­
szczańskiego*.

WYJAZD KOLON.fr WAKACYJNEJ. Wczoraj o 
godz. 8 rar.o wyjechała z Krakowa kolonja wakacyj­
na T. O. ¥ .  do Lłstóonia na Blasku Cieszyńskim. Mło­
dzież szkolną męską różnego wieku, k tó ia  wypełniła 
3 wagony, odprowadzali lodzuc i rodzeństwo

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Po dzisiejszem 
przedstaw i min, tea tr Uh. Słowackiego zamyka się na 
okres dłuższy, a lt zwykłe wakacje; przerwa ta  spo­
wodowana jest koniecznem1 adaptacjami w gmachu, 
w szczegóm iś:i rekcnstrukcjami kaloryferów. Dz: 
siejsze łOrlątko* osiągnęło niebywały sukces 53 
przed, tawion w ciągu jednego sezonu. Jcstto  zasłu­
ga świetnej roźyserji p. SomowsKiego oraz wykonaw­
ców z poetycznym odtwórcą o. Białkowskim w roli 
ty tubw ej n:. czole. Poemat Bostomia pozostanie na 
repertuar?- taicie w przyszłym sezonie.

Sezon 1J2I-22 rozpocznie się około 1 września br. 
Dyrekcja ukończyła kompletowanie nowego zespołu, 
ziii.l iwszy rtrzym ać większość dotychczaso wego per- 
soialu z obcnia Teżyserami jrp. Jodnowskim i Sn 
snowtkira na czole P. K. Adwentowicz, jeden z naj­
zdolniejszy eh współczesnych aktorów polskich zaw arł1 
z dyrekcją teatru  im. SiowacKicgo mnowę, wiążącą 
go (poza krótUm okresem przeznaczonym »a gościn­
n i występy 1 na cały sezon zo sceną krakowską. Pc 
zyskania artysty tej miary otwiera orzed tendrem 
szereg możliwości repertuarowych, niedostępnych dba 
n: szej sceny w obecnych warunkach. Liczni’ wielbi- 
cir.lo talentu p. Adwentowicza, których zastęp po te­
gorocznych występach jeszcze się powiększał, przyj­
mą z zadowoleniem wia.dom>ść o zaangażowaniu tó^o 
arty sty  do teatru im. .Słowackiego.

vMIEJSKl TEATR OPERA, OPERETKA*. Ot-zy- 
miijeray następujący komunikat; Z dniem 1 września 
lr .  obejmujo z-Krakowskie Towarzystwo operowe* 
gi ach teatralny przy aj. Rajskiej w swe władanie, 
celeiu prowadzenia (am stałej imprezy teatralnej pod 
firmą: »M io&t Teatr: opera, operetka*. Towarzystwo 
op«r©we, a nio jakaś spółka — jak zaznaczono myl­
nie w niektóry _h dziemn:kae1i — ma wyłączne pra­
wo wykonywaniu komusji. Dla spehuaaia czynności, 
związ.anych z odnośną imprezą, wyłoniło Towar*. <)- 
porowe z grona sivych człątilcńsv dyrekcję teatiu , zło- 
Aoną 7. pp. Boi 3 Ja va Wallek Walewskiego (obiera), 
B taeisłaua AdoPa Poleńskiego (opcretkaJ, Eugi njusza 
Bujańhkiego (a lunnht/acja), ropn zent-ijąi ą praedoię- 
liiorstwo teatralne na zewnątrz i odpowiedzialną w 
pierwszjm rzędzie za jego prowadzenie. Towarz. o- 
perowe ma /.aYrzeżouy stanowczy wpływ na tok i 
kitn .nek a gn id  oilej artystyczni j imorczy.

Mimo tru inośii, p iwstałyck wi-kutak spóźnionej 
(sozonuwo) pory zdołano raźnem i energicznem uję­
ciem sprawy złiżyć stały pcrsonnl operowy i operet­
kowy, który stać będzie na wysokim artystyczny m 
poziomie, oraz z,jedusco współudział najwybitniej­
szych sił śpiowrziyeh ojiery warszawskiej i zagrani­
cy. Todstawy finansowe ipcwmone. Giiiach teatru 
idognie w ciągu sierpnia br. konioeznej przebudowie, 
uwzględniając wyni łgania alcustvkl i estetyki. Wiao 
sknj-ię z rymlców clotycli-jzasowej pracy, których 
biiższa szczegóły będa niebawem ogłoszone, oraz z 
“ilnego zaintei osowania, jakie, obudziło stworzenie 
tego teatni, mającego zaspokoić nrzedewszystkicm 
Ogólne pragnienie stałych przedstawień operowych, a 
przedstawiiniom operetkowym dać wykwintną szal ?, 
możemy mieć nadzieję, że nowa placówka teatram a 
zdobędzie powodzenie.

7- TEATRU sNOtVOŚCI'<. Dziś w n ie lzu lę  po poi. 
»Wrćg kubiet*. wieczorem »Cnotliwa Zuzanria* z p. 
Czemckćwną w roli tytułowej. W operetce tó.j wy- 
siapi również pr raz p'erws/,y Janusz M:'żvński i p. 
Józef Cies.elsln. W poniedziałek -.Cnotliwa Zuzan- 
na«.

KTUSUL AT CZESKI V\ KRAKOWIE donosi, że 
według ustawy i  3 bm. 1321 r. republPa czeskesłowa- 
ckloj jest Heń óz drobnych monet metalowych (b. 
nu* tr )* do republiki cze; koslowackiej wzbrouion1 . 
Podr.óżująiTi > w ilno przywiiść monet dTobnych ty l­
ko w wysokości 2 kor. czeskich.

Tutejszy konsulat zn;żył mdeżytcśd za -.wizę na 
wyjazd lub przejazd przez Czechosłowację filia pod 
dary  eh pc-lsldch z mk. 2000 na mk. 1500 z dniem 27 
czerwca br.

NAPADY W KRAKOWIE. Ubiegłej nocy na p r 
wracajęce około godz. 1-ej dwie kasjerki z restauracji 

Udziałowej, naoadło na uiii y Dimajewskiego 'Dli u 
bandytów. Na krzyk napadniętych 1 adbiegli policjan­
ci, którym udało się bchwytać bandytów. Tej samci 
nocy na przechodzącego koło pa-ku Jordan" 'rzęilni- 
ka Tow. »Va-’sovu.« p. K napadł zmmy w Krakowie 
bandyta Nal-pa. który uderzył p. K . tępem nirzę- 
d?.iftm w głowę. P, K szybko w  'jął rowclw er i s trze­
lił do bandyty, raniąc ro. Po strzaie zjawił się poh 
c jant, k tóry ajfisztował Nalepo.

Ki?2*ii#i‘sra charfikterystycznem dia nasr.ych sto 
*i:nków ioit epilog jednego i driigńgo napaiłu; jak nrs 
bowiem infoimują, w obu -"y ju lk  icp, władze poli- 
cyjno p.) sporządzeniu piotokołOv wypuściły bandy* 
t«w n.a wolność. Spodziewamy się, że władze poli­
cyjne udzielą wyjaśnień, czy ist—tnie i dlaczego ban­
dyci nii zostali sadzeni w aresztach.

OSZUSTWO. Wczoraj rrasztowana w Krakowie ?5- 
1< tnie go Natana Diantzuta pod zarztr un oszustwa. 
W yłudził on od kupca Mendia St«''na (ul. Czameckie- 
g 1 141 pod pozorom dnitarczenńi mu treedh beczek 
kaJafuuji k w y r  80.030 mk. KaWcmja ta, jak się oka­
zało, l.yła wia imścin pewnego hupe.a z Taniowa. W 
toku śledztwa stwierdzono, że Di mcnl już nit-iedno 
kre tnie d jpuizczał się podobnych oszustw. Kodzma 
jedank raw-78 a ikiałę -\'yrówny wala, wskutek czego 
u ih idzdo  mn fco bor kamie.

W łE tK ó KRADZIEŻ PfB łA Eb Policja krak. w- 
ska wpa-ila na ślady większej k i ddeży bibuł«.k »So- 
lali- w fabryae żywieckraj. Skradzione b !bu!L naby­
wali paserzy z Zabłocia (pow Żywiec) ftottilcb 1 Rit- 
V»V, którzy za pośrednictwem Arnolda F acrłc ia  IS- 
buiki te dełej sprzedawali Tutę w,-runu handlarzowi 
papieru 8 saji Hoffmann jwi ul. V.Tolska 2) skonfisko­
wano 153 pudelek tych bibułek wartości około 60.000 
m ank  Dalszo dochodzenia w toku. Szkoda > yrząazo- 
na w fabryce bardzo znaczna, ponieważ kradzieży 
popełniane >> rposób systematyczny.

NIEBEZPIECZNA ZABAWA. Aresztowano w Kra­
kowie K ataizynę Spytkównc. lat 34, która podczas 
zabawy skradła. Józefowi P. 60.000 ir.k. Z., pieniądze 
te sprawiła sobie Spytkowna garuerobę, którą wraz 
z częścią gotówki odebrano

ZA KRADZIEŻ KAWIENT BUDOWLANYCH z par- 
eeli Romana Gruenwald.a przy ul. Dwernickiego w 
Frakci-wie a,c?zt>wuco łctnioniarza Franciszka Ole­
sko, ia-t 81. Pez ną ozęśó kamieni -pr td a ł 0.1 Mojże­
szom i Jlornerouu za 4:J0u marek, z kilku kamieni ’j i

l ‘onioiŁiąk>k, 4 lipc,i 192L

io ! żrćrobit pomniki, które spnedaw ał. W artość ckradzic żyć w kierunku pragnień twórcy zakładu dr K. Dhi 
nych karniiĄi wynos-i kilkadzidsiąt tysięcy marek. I SKi, gr, p;cz ponaltu  znacznym kosztem jo ulepszyć 

ó\VI[;TOKRADŁTWO. A.resztowano w Krakowie i i rozszerzyć tak, by odpowiadała wszelkim wymogom 
Andrzeja Kozaka, I.nt 45, urzędnika prywatnego, któ- pierwszorzędnych togo rodzaju europejskich zakła
ry zt> eknibonki w kościele 80 . Felicjanek przy ul. 
Bm. i.ńsk, kradł pieniądze.

KkADZlEii KAP. Policja kraka .uli 1 skonfiskowaka 
trzy kapy z łóżek u zntinej złodziejki Józefy Wójci 
kównrj. K a p / to pochodzą z kradzieży.

KRADZIEŻ W KaW iARNI CEiNTR ALiNEJ. Wi *<y 
raj aresztowano ,/ Krakowie służącą Franciszkę Wa 
ligórską, la t 19, która w kawia ni Centralnej skradła 
pa1 ia dość garderoby, znacznej wartości.

OKRADZIONY DOR-jŻKAR/, Policja krakow ski 
ansztowalft Ilom yka Wilka, lat 18, orrz jego rówie­
śnica Feiikia Ja s :ńskiego, którzy na p iw u kolejo­
wym dorożkarzowi Grzegorzowi W isczjrkowi odcięli 
od dorożki fartuch skórz; ny wa-tośei 20.000 mk.

Z kraju i ze świaia.
DEMOBILIZACJA. Z Warszawy donoszą: Rozpo- 

czę io demobiiizaoji rocznika 1897 r. naznaczono na 
15 lipca. Demobilizacja innych roczników skończy się 
pr/.„d 15 lipca.

POPRA W A  BYTU O FIC E R 9W . Z W ajszaw y 
telefonują nam : O neg la j w mimfcterstwie w ojny 
odbyła .-ię k o n fe rc ic ja  pr-eisLa'vicioii J e p a r ta  
mi-rnów i oddnmłów. W' k. nferenc ji wnięli również 
udział przedstaw iciełe mkiijŁerstwa skarbu. Oma- 
w iano spraw ę uposażenia wrajskowycii, k tóre jak  
wiadomo, nie znajduje się w  żadnym  stosunku do 
z L-jokojonia n ajprym ityw niejszycii p o tiz tb . Dość 
powiedzieć, że gaża  pudpow icznika kaw alera  do- 
ehodai zaledwi9 do  10 tysięcy marcie mie&iccaric.

J ’e d ługich naradach  d*«ak» m iędzy p rzedsta­
wicielami obu m inisterstw  do porozum ienia, po zy- 
czem roinisterjrw o wojny zmbowiąz do  się do jak- 
na-jdab j idących oszczędności w adm inistracji i  
gnsim d^rce ivoj.<kciwej i pod tym  ty lko  warunkdeiu 
uzyskało zgodę m inisterstw a s k a r l  1 n a  odpow ied­
nio kredy ty .

W edle ihfcrm aeyj. jak ie  otrzym aliśm y, płace 
wi jrko-wych w  najbliższej przyszłości podmiecione 
Lędą o 80 p ro c e n t 

L JB zP IE G Z E N rE OD OGNIA. N a posiedzeniu 
Sejmu dnH  24 czerw ca br. ucUwalono przym us 
ubezpieczenia od ognia w szystkich budowli z wj 
jąhlóem przem ysłow ych do wysokości 2/3 waito- 
śc» s mounkowej. Obok tego ustaw a  orzekła przy­
mus ubeE.7 lec7.enia w  pełnej w artości s-zaeunko- 
w ej w szystk ich  budynków , z w yjątk iem  państw o­
w ych, o sroe/jainym  stopniu niebezpieczeństwa, 
oraz budow li o charak terze tymieza sowym lub 
prze znaczony c.h du rozebrania. D aństwow y zakład 
uoezpie-azeń w  W arszaw ie, k tó ry  scen tralizu je 
w pływ y ubezpieczeniowe, n a  zasadzie doluow oł- 
negio przystąpienia, będzie m ógł pra,wadzić dz‘a- 
Jy uboipieozeń ży ck w y aK  em erytalnych, od  nie- 
szczęsljyych  wyp|5 lków  itp. L bespieczcm a plonów  
rolnych -od gradobicia i  żywc-go inwenBarza od 
Pjiunoru będą obow iązyw ały przym usow o, o ile 
uchw ali je  sejm ik w zględnie R ada  pow iatow a. 
U staw a wchodzi w życie w  Małopo,cce w najbliż­
szym czasie, z tom jednak  zastrzeżeniom , że istn ie­
jące ubażpieczonia. pozoetają w nroey do Jch w y ­
gaśnięcia albo wypowiedzenia.

Na obsz/irze b. żabom  pruskiego I  m. W assaaw y 
ustaw a ta  nic obowiązuje.

OSTRZEŻENIE PRZI D WYCIECZKAMI NA PO­
MORZE. Otrzymujemy n a i t jp j ja iy  komunikat: Ku- 
rrtorjum  okręgu szlrałncgo rs>morskiego ostrzega dy­
rekcjo tzkół, aby wobsc nieuregulowanych jeszcze 
stesunkow mieszka ni owy oh i aprowizacyinyeh oraz 
wielkiego napływu »lotników*, nio kiom .ały  wyrie- 
c: ck zbiorowych na Pomorz- Prośby o lokowanie 
rrlcdzieży w 'cżących na szlakach wycieczek szko­
ła, h nie mogą być uwzględniano, ponieważ wszystkie 
nadająco Etę ua ten oel goiachi szkolne 9ą zaięfe na 
nauczycielskie kursu naukowe, organizowan-c bądź 
przez Kura tor jam, pąaz przez ministerstwo. Kurato- 
rjum nio może w ziąj na siebie odpowiedzialności za 
narażanie młodzieży na niebezpieczeństwa, związane 
z wycieczkami zupełnie uiozorsanizowaiiemi, a  któ­
rym przyjść z pomocą organizacyjną nie ma możno­
ści. Nadmienić wreszcie należy, se Kuratorjum nie 
jest przcdciębiorftwcia hotelowcm, telegraficzno za- 
tern zamawianie lokalów — często w d<" cń przyjazdu 
wvci u.zki — pozostać muszą bez rezultatów.

D l REKTOit TEA iRU NARuDOWEGO W TORU­
NIU. Ministeratw > kultury i sztuki mianowało p. 
Mieczysława Szpakiowiaza” kie-iownlkiom teatru tn- 
rcilowego w Turoniu nu Pomorzu.

SPRAY/A i VTRZ MANI . POLSKIEGO KUEJE- 
R A AV GDAŃSKU. Jak  wiadi mo, władze c-ehie gdań- 
skio t.nrjyur a!y niedawno polskiego kurjera dyplo- 
matyc/.i.cgo, ebeąo poddać rewizji akta, wiezione 
przez niego. Kurier sprzeciwił się temu, ale nie mógł 
odjechać, gdyż w międzyczasie pocirg odszedł. Obec- 
mo władzo gdańskie w ydał/ komunikat, w którym 
sprowadzają sprawę ć j zwykłego nieporozumienia.

WIELKA KRADZIEŻ ^GOTOWA w  GDAŃSKU. 
Bast Expresa donosi: W  nocy z środy na czwartek 
dolioi.ano w  głównym urz jdzie pocz.towym w Gdaii- 
sku w?i Ikiej kredziaży. Szkoda wynosi 300.060 mk. 
n iiu iid  kich. śledztwo nio dało pozytywnych rezulta­
tów. ale nio uloga wątpliwości, że zbrodni dopuścił 
się ktoś z personklu pocztowego.

SYTUACJA STRAJKOWA. Zo Lwowa donoszą 1 
I m.; Gd 13 dni trw a strajk kelnerów lwów,kich, ro­
kowaniu zaś wzajemne me wyda y pomyślnego wy­
niku. Wczoraj sytuacja c Jud wiek się pogorszyła z 
powodu agresywnego zaełn/wjyila się kelnerów. Po 
tJcuGałoi demonstracji w hotelu ź o rti , po południu 
okc.łc 3B0 kelaorów zajęło miejsca w  kawiarni de la 
Puis. Przyszło tavn d- awantury, ponieważ kelnerzy 
w sposób brutalny atakowali usług ijące dziewczęta. 
Na wiadomość > tera, policja wydała zarządzenia ce­
lom ochrony lokali restauracyjnych i kawiarnianych, 
oraz pracowników. Równocześnie wydnim zarządzenia 
crlcm ochrony piekarń. Wieczorem odbył się demon- 
stracyj .y pochód kelnerów, który miał przebieg spo-

°M<IrDERS1WO W OKOLICY LWOWA Na go­
ścińcu prowidząoym 1 Malechowa do Grzybawić zna­
leziono wiczoraj .aad ranem zwłoki zar-iordowancgo 
poprzedni ej n n y  tiu-letniego woźni ?y  Paula Richte­
ra. Mordu dokonano póż.iym wieczorem przez zadanie 
cfiarze ciosu b.prrcti ni w głowę, o ozem śuiadray 
y łę teka rana. Obok trupa znajdował sie wóz i konie. 
Mordu dokonano w celach rabunkowych. Taka zdo­
bycz wpadła w ręce morderców, na razie nie zdołano 
stwierdzić.

UJĘCIE MORDERCÓW. 1 wów. 1 łpic.a). Dnia Id 
czt-rwca za/yordowan i  w K ły  ■aro wie w y wiaJoweą 
ki h i-iw-j straży ruchomej p-jlicji państwowej -Ficrja- 
n ,  Xiór ’mu zrabowano 15.0U0 tuaroK. Po pogrzebie 
śfj. F lo rjara rozpuszczono potw"oraą p _głoskę, że 
sp/riwc-',ii morderstwa byli koledzy policjanc-.: Ea- 
renewski i Koszulko, którzy z "im byli w Kloparo- 
wie na paęroli. Aresztowano ich. Dojiiero onegdaj 
ckuzido się, że policjanci ci byń zupełnie niewimii; 
wypn«zcłeno ich naturalnie z więzieni; śledczego i 
r.ichal Jitowano rozkazem dziennym. Dzięki zabiegom 
1 ■ )u ji udało się w nocy na środę ująć morder..ot/, 
znanych rzezimieszków, dwóch robotników kolej *- 
wych: Michała Badzickiogo i ^nreina Wesołe wskiogn, 
j.akoteż żonę tego oatatnli.go M.arją, która starała uę 
r.akłorić świadków do fałszywych zeznań. Dziś mor­
dercy odstawieni zostaną d j są.lu karnego, ai jutro 
ttanąó in tią  przed sądom doraźnym.

\HLJCNOV E J KRADZIEŻY. W ŚRÓDMIEŚCIU 
dokonali 30 ezerwca we Lwowio aiowyślodzcm dotąd 
rzciiiniesźki. W baily dzień, bo między 1 s » n  po- 
łuonie. wtargnęli So zanikniętego o tej porze iklcpu 
k ‘nfekcyjnego Józete Dąbrowskiej irzy ul. Akademi- 
ckiej 3. zabrali z kasv podręcznej cOO tysięcy ma- 
i-ek, (pakowali d ) pudeł iii)  bluzek damskich, warto­
ści 600 tysięcy marek i przet nikogo nio spostrze­
żeni, zdołali umknąć. Sprawa wywołuje we Lwowie 
'sensację.

WYSTRZALE VI L  KARAŁiNU PRZEZ OKNO za­
mordowany został Ozjasz Majer, dzierżawca dóbr w 
Czernic-bowcach w pow. zbaraskim.

SANATORIUM IM. DR D£,USKTCH W ZAKOPA- 
NEM, oparte dotąd na ustawie o stowirzyszcniach z 
r. 1813, przek-ztałcilu się — jak nam komunikują — 
iidem umożliwienia dalszego rozwoju na_Spółkę z o- 
graniczonr, odpowiedzialnością z dr Marianem Linde 
na czele. 1'. dr M. Linde, znany ze swej ot..ywatel- 
t-kiej działalności, postanowił sanajtarjujb _ ntrzjTnać 
n ie i/lkc  w dotychczasowym charakterze i dalej dą-

dćw,
SZTUKA POLSKA W PARYŻU, Niedawno odbyld 

s.ę przyjęcie urządzone przez p. Witcyga, komisara; 
joneralnego w ystaw y sztuki polskiej w Paryżu, w 
pięlib y*  igr,odzie mż. p. Drzewieckiego przy ulicy 
Builcau. Liczna grono zo świata francuskiego i poi 
skh<?o podejmowano było gościnnie przez p. Drze­
wieckiego i pp. W ittygow. »Garden party* urozmai­
cona była koncertem wytrawnej orkiestry s/m ionu z 
ncj

W Z"ornej kawiarni Parnasse (103 Bd. Montparnas­
se) wsrrai mnóstwa rzeczywiście zajmujących prac 
widnieją dzieła następujących oriwstó pokkiSi: Ba 
ranowsklago, Jlecl.ta, Landaua, Meli Muter, Mer.dm'- 
etiego , Kuoczp.ka i Z aw ito .

W galerji I  evanJ>oza .4-3 Bd. M.aleshcrbes) wista- 
wiają swo praca r.rtyśoi: Laudiu, Mendrzycki i  Za- 
wadu. W tejże galerji specjalna wy&rawa a it j tn  
Wacda wa Pi ótro wsio ago.

FALSZYW  F, KORONY CZYSKIE. Traed kita u- 
nastu dniam i aresztow ano w W iedniu pew nego o- 
aobndui, k tó  y  w ym ien iał po bankach pięćsetko- 
rou jw e banknoty czoskio na korony austajackia  
II inki zrazu nie poznały  s ‘ę na fa lsyfikatach, p o  
nic w aż w  Pradze dopiero w ostatnich czasach pu­
sz zono w obieg pewną część tych  banknotów  n o  
w ego typu. P olicją  w iedeńska  zd o ła ła  ująć męż­
czyzn ę, który w ym ieniał fa lsy fik aty , ty lko dziąk’ 
tem u. żo zrazu nie ogłaszają  tegio faktu, skutkiem  
w a g o  w ym ien iający banknoty, pew ny, zo Hę n s  

fa lry likatach  n ie poznano, chciał znow u  w je»inyiu 
z kantorów  dokonać w ym iany. Tymiczasem policja 
jm inak tajnym  okólm kiem  zaw ia l.im ila  w szystkie  
banki i kantory w ym iany o grożąoem  im nibbsz. 
piet zeństwio. "Wymieniający banknoty został w ity  
w  jednym  z kf.ntorów  arasztow any. P okazało się. 
zo puścił on tym czasem  w obiog fa lsy fik atów  w 
różnych m iasta austrjacldcli n a  lcilka malj«nów  
kor< n auttr., oczyw iście na ? zk o ię  b m k ów .

Jak  obecnie z W idenla donoszą, śledztw o w tej 
spraw ie przybrało olbrzym ia rozmiary. A iesztow a- 
no ca ły  szereg osób, m iędzy m nem i jednego z 
pi-ufesorów uniw ersytetu  budapeszteńskiego, który  
m ilcad  do bandy fałszerzy. D otąd stwiordzoaio, że 
w Austaji i  na W ęgrzech puszczono w  ob ieg fa lsy ­
fikatów  banknotów  czeskich  na Lumę 57 miijmiów  
kirem  auita'jaokkh. D  itychozas jednak nio zd o ła  
no odkry c pracow ni, w  której te  fa lsyfikaty  w y, 
rabiano.

NA.Jł IŻSZY STAN WARTOŚCI KORONY A t  SI R.
*Neuo Freie Prcrso* w wydaniu wioezonieni i  dni;, 
30 czeri/cą don osi >Jest niepojętą rzeczą, żo po.ai- 
mo talu rapa-,mień o pomyślnym przebiegu sprawy 
kredytu (zo sta: ny koalicji dla Austrji. U. R.) korona' 
ciągle spada i dwsi.a i znalazła się na najniższym po­
ziomie, notując 1 ‘0 P y i  cer tima. To jest niezrozwtaa-'. 
łe wartościo oauie, które możo być jedynie wynikien, j 
nastrojowej polity ki walutow ej." A u  takio Wjt- dli 
fapawają nas tą. żo deficj t nasz dalej roś;..c, żo 
r o wa ff l i  fłij>yzny niszczy kraj i że pomoc będzie; 
Jeszcze trudni ijsza. >

r*ROCES PRZECIWKO ZBRODNIARZOM Y»OJFN- 
N żAL Dzicmiiki donoszą z Lipsko, o dalszych szcze- 
g ( ’a ,h  procesu w  sprawie zbrodniarzy w oicnn.ch.' 
Świadek Kloc z Kon-tancji zeznał, żo kapitan Ku.rtu s; 
ośwmrtrzył mu, óe jeńcj francuscy będą wystrzelania 
Świadek Burger praL-n, że kapitan Kurtiu? dnia ”0' 
sierpnia powiedział mu, iż w /szed ł rozl ?z niebrsnłai 
ici c iw  Świadek Loem.m podał, że pewien raim y

nu i r7ed front om odczytał, iż wydano rozi.az roz-J 
s trv ła n ią  fanny/h jeńców. Inni źwiaJkowie usilo- 
w aii wyjaśnić, żo Knrtiłis w owym czasie już zd_adzał 
oznaki niopiczylainości.

KfliESPONDENCJA I DRUKI DO TURCJI. Wecllo 
zawiadomienia tureckiego zarządu kolejowego, kora- 
*1 muoncje i druki do Turcji mogą być pkano tylko 
w języku tureckim i francuskim.

łREPERTUAR  
M tFJSKIiiG O  TEATR U TAI. JU L, SLOViACKIECO,

Niedziela, 3 lip aa: »Orlątfco*.
REPFRTUAR 

MIEJSKIEGO TEATRIJ POWSZECHNEGO:
Niedziela. 3 Lipca po poł.: >Major ułanów*, wieczo- 

lem  łW estlo  Focsio*.
REPERTUAR TEATRtT >PAGATEL A«:

Nicdzicia, 3 bm. po poł.: * N iespodzianki rozw odo­
w e*, w ieczorem  »l’crwi_ii3 Sabinak*.

REPERTUAR TEATRU uNOWOŚCK:
NiciŁii la, 3 lipca po poł.: »Wróg kobiet*, wieoao 

rem »Cnot]w/a Zuzanna*.
1‘oni(-dziatek 4 bm.: JC notliw ą Zuzanna*.
Wtorek, ó L-m.: »Wróg kobiet*.

SLU B . W  so b o tę  d n ia  2  lip c a  b . r., w k o śc io ­
ła  iw . K rz y ż a  w  K ra k o w ie  oclb v l &ię i la b  p. 
SLaiusla.wa N  a  11 e  r  a , a p te k a i m  w Ta p n ic y  
M urow anej, z p . P au lin ą  M arją  P i ą t e k .

P O D W Y Ż S Z E N IE  F L A G  R O B O T N IK Ó W  
PU D Ó W  LA N  Y C H . N a  p o s ie d ze n iu  Iz b y  b u d o  
w n iez y ch , ce ch o w y c h  m a js tró w  m u ra ra k b  h
1 c ie s ie h k io h , o ra z  Z w iąz k u  ro b o tn ik ó w  budo- 
u d an y c h  w  K ra k o w ie , u c h w a lo n o  p o d w y żk ę  
p ła c y  ro ira tn ik o m  b u d o w lan y m  o 32  p ra c c ^ t do ­
ty c h c z a so w y c h  p łac , p o cz ąw sz y  od  d n ie  2 ' . -go 
ozory c a  b. r .,  z  te rn  z-istrzożcniftin . że  ró żn ica , 
p o w s ta ją c a j  m ię d zy  dn iem  27—  lipca. w tp ic ,- 
c o n ą  z o s ta n ie  w  so b o tę , d n ia  9 lip c a  b. r. ty m  
ro b e tn ik o m , k tó rz y  z o s ta n ą  n a  ty c h sa m y e h  bu ­
d o w ach . .

S e k re ta rz :  P re ze s :
J. Zarzecki m .  p. K. W yezynskl m. u.

m
S K Ł A D K I .

W  A driiir-istrac ji i  Nowej E o fo rm y *  z ło i .v lii 
NA C ELE OBRONY GÓRNEGO 6LASK A;

2  okazji inretnin Dr W . B. 4.000 Mkp. i 50 M n 
NA PRZYTULISKO W ETERANÓW  Z ROKU

1863: D yrekcją sz k ilv  w ydzi.dow ?j męskiej imię 
nia śn . J a n a  K an tego  dodatkow o 282 Mkp. za ­
m iast w ieńca n a trum nę ś. p. Ju l jar, a Mara o Iow 
‘kiego.

NA »B1A LY  KRZYŻ*: 1.000 M kp , zebraną cb 
nu prp isio  uczenie p ianistk i Z,)fji Moliekiej.

DLE t o w . SZKOŁY LUDOWE I: M arja Bodyń 
ka 100 MkD.

aiiittiit.
o -  ATLAS SW Ia TOW Y FREY TA G A . Znany 

insty tu t kartograficzny F rey tag a  i B cm dta  w 
W iedniu w ypuścił w świpt nowy atlas  św inw w y, 
popularny, m ałych rozmiar.nv. Obejmuje on 211, 
k a rt na 124 stronicach. Na k artach  uwzględniono 
już nowy podział tc ry to rja lny  E uropy, A.rji i 
A fryki n a  podstaw ie zmian pow ojennych i trak  ta- 
tu  w T .ianon . _ _ ^

Do a tlasu  dałączony je st w ykaz miejscowości 
uw idocznionych w atlasie.

KARYKATURY JOTESA- V? Warszawie ikazrda 
się u h; ndl i księgankim  trzecia serja p^Dulainych 
karykatur Jctcsa, znanych szerokiej publiczności z 
riprodukcyj na lamach »Swiata*. Powstawały ono 
ck ih tzn ośiiow o  i zdobywały sobie szeroką popular­
ność, głównie z tego względu, że przynosiły wuenm - 
ki osobistości w dm ym  m ‘mencie aktualnych i odbi­
jały zainteresowanie chwili. P. Śziyaj^ar jest doskona- 
łym rysownikiem humorysią. \V po/trety swo, ujmo­
wane w  kary katu; z o, wlewa obok dosadnej chfiijdęt^-



Pceiethiabk, 4 lipca 1921. N O W A  R E F O R M A

lystyhĘ występującej w pjdkrsślstiiu pewnych obscr- 
wacyj rysunkowych, t-rikio wiole humoru. IV obecnej 
s u  ii n:.uivv całą" kolekcję posłów sejmowych, litera- 

.41 w. dzicnnikwłiy, irtiuÓMw już nietylko wnrsz.iw- 
•Aith, ale z całej Polrti, o ile którego z nif.ii fula 

. ir.arzeń przyniosła do Warszawy. Areyparaune są 
sylwetki Naczolnika państwa Piłsudskiego, jen. Halle- 

'ra , !ji'.ri,-tróv' 8ieczkovskiogj i Tołłoczki mistrza Pa- 
derew liicgo i jor. Źebgowskiego, wiceministrów Pil- 

•, tza i Łopuszańskiego, ambasadora Toroasinlegu, jen. 
-Le Ronda, ministi a Stanil.ol:jski :go. ą. Altolico, p. 
kcraczewrikiej, prof. nujaka, graf. Piltza <» Ki..ko- 
waj. redaktorów Fr. R. Gawrońskiego, Fry/oga, Pro- 
lM-folia, Rosnera i Wasilewskiego, literatów Sarneckic-

— (m j) KRAUSHAR ALEKSANDER: *Wwr- 
Bia;wa podczas okupacji rtic-mieckiej*. Notatki na­
ocznego świadka. (L w ó w , 1921, ii.akł. Ossolineum).

Szereg wrażeń subjektywnjyh o charakterze fej- 
letonowyim. Niejedno podano na podstawie u ła­
sa y eh spostrzeżeń, niejedno na po fstawia infornia- 
<"vj vą dawnictw zakonspirowanych. Inaczej bj ć 
jeszcze nie może. Książeczka nie jest przecież hi- 
etoają wydarzeń, ale tylko m atująłem  pain.iętni- 
Irarskimi, który jako taki, miiro zrozumiałych g- 
pTzodzen, nie jest pozbawiony wartości. Autor Die 
patrzy na 1 w padk i, jako soba działająca, ale tylko 
jako świadek, który skrzętnie notuje, co go boli 
i co osobiście jest mu niemiłe. Tak patrzyła nieza­
wodnie na to wszystko większ-ośó Warszawian 
I dlatego, jeżeli rzecz z tego stanowiska oceniamy, 
Staje się ona w swoim rodzaju dokumentem chwili. 
W perspektywy ideowe, w  lin jo polityczne autor 
ć ę  nie wJajo, bo też o to mu nie chodziło.

Można mieć pretensje do p. Kraushara, że nicje- 
3no wypadło jednostronnie, niemniej całość przed­
stawia się zajmująco, niby »son straszny prześnio­
ny*, jak się musiało wydawać wszystkim, którzy, 
pozostając w bierności, czy neutralności, patrzyli 
na widowisko niejako z loży teatralnej. Zgodzić się 
wszelako i p 'zyklaenąć trzeba autorowi, gdy pisze, 
>Co za radość dzisiaj w ich sercu, gdy W arszawa 
tak a  inna, imi.a, a szczęśliwa!... Jakby  pod. ziemię 
guzieŚ zapadli sio niedawni łobrus:tdełe«, a  po 
cich znowu uslużnicy militeryziiiii praskiego... Gę- 
t t a  fala lu/lu płynie waeąż ku Aiojom, gdzie w po­
bliżu Sejm Walny zjednoczonej Polski stanowi pra­
wa dla narodu...*
jro, fta iia k a , H oesicka, m uzyków  N icw ia d cm sk eg o  i 
S. R aczyńskiego, w reszcie p. R. Osmana, . »człeka  

Biskii go wzrostu lecz  w ysok ich  zasług, którem u za- 
irthit i-zaó n a leży  w yd anie  n in iejszego albumu w  for- 
*nie i am acalnej*. Z eszyt przynosi ogołum  170 karyka­
tur. Obok S ich u lsk isg j jrst dziś Szwajcar najprprJar- 
ftiejizym  polskim  karykaturzystą. ',vp.

t  — NOWE KSIĄŻKI: r*~*  v
■ Ferdynand H o o s i c K :  » Legendowe postacie 
zakopiańskie* (Chałubiński, ki?. Stolarczyk, Saba­
la). W arszawa. Nakładem ksiegomi F. Hocsick. 
Bit. 194.

I>r Tadeusz Z i e l i ń s k i :  sP ię k n . Helena*.
Ftudjum z cyklu: »Współzawodnicy chtzośdjań-
stwaĘ. Zaiuiość. Zygm. Pomairański i Sp.

Dr Ludwik B y k o w s k i :  »Wycieczki szkolno*. 
{BiLljotek? dydaktyczna). Zamość. Zygmunt Po- 
»airański i  Sp.

• O ludzkość riedzy* . List otw arty do eztonków 
polskiej Akademii Umiejętności. Kraków, 1921.

Stefan Ż e r o m s k i :  * Biała rękawiczka*. Sztu­
k a  w 3 aktach z prologiem 1 epilogiem. Warszawa, 
1921 Tow. wydawnicze.
* Leopold W 5 l f  l i n  g: j-Habsłurg-r unter sich*. 
łłe im u tige  Aufzeicłiniungen eines ehemaRgen Erz- 
herzogs. Mit 4 BiidńLsn. Berlin. Yerlag 0 . Gold- 
fchmidt-Gabiielle.
i sDJABŁAa Nr 27 z 3 tnn. przynosi na frontowej 
u ren ie  rozm owę lrń iistrów  Sk alsk iego  i W ojciechow ­
sk ie?  i z odpowiednią ilustracją. D ow cipny • ‘W icek  
Bocjalik* om aw ia ,ri yro dziennikarzy bałtyckich ,v 
lrposób satyryozrr/. M onolog Szm ajgw esa i aktualny  
fdjstOT) »Z tygodn ia*, omawiają.'-y ęłośhw ie spra wę 
budowy Muzeum narodow ego w  K rakowie, dopełniają  

g lr c śe i dow cipnego numeru. ^ „

E

Pi’s tesis? tim-Mwti 
I  JM tan i la l. P ililiim
f* Zwiększająca- się liczka teatrów w Folsco a  za- 

«azem coraz lepsze materialne uposażenie zawodu 
aktorskiego, sprawiają. że coraz większa liczba 
słodzieży  zaciągaiać się pragnie pod znaki Mclpo- 
saonv i poświęcić służbie teatru Dla kształcenia 
tych kandydatów i adeptów', powstała w Krakowie 
«ł>ok miejskiej szkoły dramatycznej, druga pry­
w atna, k tórą założyli dwaj wytrawni arty ści tea­
tru  im. Słowackiego, pp.: Marjan Jednowski i Zyg. 
Nowakowski. Wo czwartek o db ił się w teatrze 
Im. Słowackiego, wobec licznie zgromadzonej pu­
bliczności, pierw .zy popis rzeczonej szkoły. Uwa- 
iam ”' sob’e za obowiązek stwierdzić, że wrażenie, 
jakie i  tego popisu odni cśliśmj'', było ze w.azcch 
sniar zadawalniające.
i W przygc.towa’Ju  uczniów widoczne b^ła ręka 
rutynowanych znawców i pracowników sceny, któ 
t i j  przedews2ystlkiam uważali za swe zadanie, 
przygotowmn e i wyrobienie dykcji u młodych 
adeptów, następnie ustawienie pozy i giestu 
wreszcie ustalenie pewnej swobody ruchów, ilu- 
łuralnem i i szczeremi w akcentowaniu tekstu. Ce­
lowo wybrane też były utw ory popisowe, uwzglę­
dniające wszelkie rodzaje scenicznej Sztuki, a więc 
klasyczny dram at (Słowacki), stylową koimcdję 
iffYeoro) i komedję nowoczesną (Gorczyński i Za­
lewska).
i Z wielkiem zawiterescicaniem wysluchaliśniy 
Iragimentu zo znanej u nas sztuki Gogi zyńskieg<p 
^.Rzeczywistość'1, w  której panna Helena Czeppe 
przedstawiła się jako obiecujący m aterjał na  przed­
stawicielki ról saionowy-ch. Ładny głos, zręczne 
pozcwat.ie się, swobodne ruch?', stworzyły całość 
w pełnie wyraźną i zadoiwalniająi ą. W „ślubach 
pan1 ńskich" bardzo dobra Kiar^ była p. Konarzow 
łka, wykazując swój temperament sceniczny, 
fedi e warunki i pewną swobodę gry. Anielą była 
f  Wielowiejska. zwracająca uwagę ładną dykcją 
i iiteligentaem  pojęciem roli, utrzymanej w stylu 
Fredrowskim. Albinćiin, cokolwiek skrępowanym 
W mchach, był p. Szamer.

Tu>.& dobrze zapowiadający się ma^orjał do ról 
dramiatycznyoli przedstawiła się p. I. Wiśniewicz 
w scenie Rollisonowej z „Dziadów". W interpre­
tacji je j było dużo dobrze wyraźnej grozy i siły, 
» sylwetka wdowy, tragicznie była ujęta.

W klasycznej linji utrzym ała również rolę Róży 
W eredy p. Szemko, jedna z najlepiej się zapowia­
dających uczenie szkoły. Pierwiastek lirycznj 
iw tym fragmencie tragedj1, reprezentowała bez za- 
f  u tu. jako Lilia, p. Milecka.

Fragm enty z „A rtykułu 264“ Zalewskiego 
I z „Balladyny", zakończyły bardzo uclatny popis, 
^rypr®w*i1mjąc na widownie wcale u dato o siły 
w osobach p. Olgi Jsrc-wicz i p. Józefa Kosęka, 
którzy w' zajmującej scenie kouwesacyjnej korne 
dji okazali dostateczną swobodę, świadczącą 
o opanowaniu, szkopuł.hv techniki.

Na ogół popi3 w ypadł doskonałe, wystawiając 
f>hu kierow/nikom kursć w bardzo pochlebne świa- 

jdeot.wo pracy. %pp.

1 Selutii.
PLAN GOSPODARCZY NA ROK 1921/22.
W arszawa, 3 lipca (PAT). N a w czorajszom  

poisipdzenru Sejm u przybtąpi’on<o* do dalszyicih 
i ro^prałw n ad  usta len iem  pianu gospodarczego  
pa lo k  1621/22.

Fos. G d  wic okwiaidcza. ż,e w niesienie wła*- 
w y o wolnym handlu nic nowego nie przynosi, 
gdiyż wolny han,(M z w y ją tk iem  dzieln icy  p ru ­
skiej, będzile zffuuaaał do zakupów  zboża, co w  
wiiialkiej nuw zo wpłynie na  kurs waluty. Bę- 
ci'/ioniy gkpoorali przeciw  ustawie.

Po^ D i a m a n  d po dłuższym  praem ów ienra 
ataw łk . :

N ad przedlożofliym pro jek tom  «g taw y  o wol­
nym  handlu  przechodzi się do porządku dzien­
nego i w zyw a się rząd!, ab y  d!o tawach dn i p rzed­
łożył p ro jek t ustaw y o całkow itym  sekw esirze  
ziemiopłodów.

Kiierernuiilc murititor&twa aprow izacji S t o  i ń -  
s k i  naw ołuje, ab y  nie pszepsikMWfiać sytuacj: 
gospodarczej. Wofkaiz-uje eyftowo-, co m in ister­
stw o di(;it?.d zdziałało  0-d'powiadająie n,° pop rze­
dnio podniesione zarzu ty , zaanaicsu, że gpdizi się 
imion iajni iz ąd a  nr. przesunięcie t e  min u z dn ia  
15 lipca na  1 ?iierpma.

Po?. M a t  a  k i o  iv i c z w ystępuje przeciw  
wniuskowi pos. Diamanda. A peluje, by rząd 
najnyiclitej zlikwidował m inisterstwo aprowiza­
cji i złączone z niiom urzędy , ai funkcjonarji1 tzy 
państiroiwyiah tych  urzędów , o Ho byli oni po- 
Tji^ęożj-nemi i mieli czyste  ręce, uży ł w  innych 
g*łęz |^sk  służby'.

W  sziozegółowej dyskusji do ajidż I p*>s. Łań- 
cuiGiki ośw iadczył się pizeciw  zniesieniu mini­
sterstw a aprowizacji.

Po dyskusji formalnie] n ad  w nioskiem  posła 
Diaimr.nda. aby przi.d  szczegółow ą rozpraw ą o- 
desłac ustaw ę db  kom isji, w niosek  ten  odizu- 
cono.
- Poi-t G d ! y k  zaproponow ał zm ianę redalA j 

ant. IV, ab y  rząd  iitirzym ywał 2apai9y żyw ności 
zalrówno d la  robo tn ików  ja k  i  d la  urzędników  
w rów nej m ierze, ab y  d a ł n a  to  k red y ty  i aiby 
te  zapasy  m iale  p ierw szeństw o transportów .

Pos. L u t o s ł a w s k i  w nosi, a b y  k re d y ty  
rząd  udzielał ty lko  d la  w spóldzielni, k tó re  le- 
piąj te  spraw ę poprow adzą, niż p^zy pom ocy 
rządu.

Pos. E r e  & i ń s k  i domaga się, aby rząd1 do 
1 siiienpai:a śc iągną ł zalegle zboża konitynger.to- 
Wo, aby w  majątkach aduninistnowanych przez 
państwo wjproiyadfflił sekw estr 2boża, aby dał 
kreayty, na dokarmienie ubogiej ludności, aby 
podwyższy! pobory urzędników i renty em ery­
tów i wdów i aby zw iększył straż graniczną.

W  głosowasnStt przyjęto ustaw ę w  II czyta­
niu.

Tnzadio czy tan ie  odboe o^o wobec w m  "lwu 
"0  posłów. _ ^ „ i 7 r *: r *
PRZYJĘCIE USTAW  O DODATKU DROŻY2- 
NIANYJI DO RENT I PODATKU GIEŁDO­

WYM.
P o  re f  er alcie pod. W a s z k i e w i c z a  przy­

jęto w  II i HI czy tan iu  uotaiwą o d o d a tk ach  
drożyźniwuych do re n t n a  podstaw ie u s taw y  
nteimieckmj

P o  rafc-iraiele pos. F  e d e r o w i c z a  mrzyj et o 
w I I  i III  czy tan iu  ustaw ę o p o d a tk u  glekio- 
wym, k tó ra  wprctwadstai do Małoipołski opodiat- 
kownnm  obro tu  papieram i w artościowem u, a  w 
całem  państw ie podw yższa dochód skarbu, i  
tego- źródła.

N a  tem  zamknięto posiedzenie. Naistcpne we 
eizjweirtek dn ia  7 bin.

girdckie zosta ły  fcołc C hym e otoczone pracz 
Tuiiików j i.anlazły się ’ w sy tu ac ji nie do w y j­
ścia.

O GRANICZENIE Z B kO JE N  MORSKICH.
W aszyngton, 1 łipc* (PA T). lab a  re,pnezen- 

Łarttów crzy je la  340 gtosainr p^ciciw ko  4 wnio- 
sieik, ĄgłoiSfzotny prwez sonaikwa Bomra dio e ta tu  
malrynauWł, kitóry upow rauia ' prcŁydieurta, -by 
w j^ad l w  rokowamiia z W ielką Brytanją i Ja- 
ponją, celem  ogranicr-m a zbrojeń morskich.
ITO3pi3a.gr.ri n j - m  ■ «  a j-tg g c  j g i  ą g

Z W arszawy telefonują nam: We wcaorajszrm 
ciągnimiu miljomówki wylo-iwc.ano Nr 0,751.754, 
zakupiony w P. K. K. P. w Ło-izi.

O PR ZED STA W IEN IE  PRELIM INARZEM .
W arszaw a, 3 lipca (Eai?t Expres?). Na rod o- 

wo-cłimześci;jaFiski k lub robo tn iczy  j k lub  nairo- 
dbiwjo-chrzćść-ijajisikicli siroimiictw ludow ych 
złożył do  lask i m arszałkow skiej n a g ły  wnior 
-lek, wzywa/aiCT dio przedstawienia prelimina- 
rjum w  przeciągu dwóch tygodni.

Z Komisyj sejmowych.
W arszaw a, 3 li.pca (PAT). K om isja  skarbow a 

odbyła, pegkdzen ie  w  obecności m in istra  Siecz- 
kawsik!ego. D yskrtlow ano nad  p ro jek tem  udżie- 
laoiia rzadowd p e ln o rro en k tw  do w ydaw ania 
zairzą-dizeń w sprajwie regulow ar.ia  obro in  pie­
niężnego z zag ran icą. D yskusja  p rzybre ła  
szarsze rozm iary. Poruszono w  n ie j'n iek tó re  z a ­
sadnicze miomenty zagadnien ia  w alutow ego 
wobec czego m ożna ją  uw ażać  za w stęp  do 
dysikitsji nasł w nioskam i zgłoszonym i w  te j 
spraw ie.

rA . i-----------------

O POLSKOŚĆ ŚLĄSKA CIESZY Ń SK IEG O .
W arszaw a, 3 lipca (E a s t Exprees), Bosłoiwie 

?,e Śląska Cjzszy uskiego dr K unicki, Reger 
K 1 Uisyyśekl i  M icheida, wyyrto-oiwaw db rządu  
pojHklego p ro te s t n rreciw ko  po lityce  ugodow ej 
b C zechanii i zapowi^ dagą, że  tw|e&w’ą  eu ły  pro- 
'a ta r ia t  pol&lii do w alk i o polskość Ś k s k a  Cie­
szyńskiego.

PR ZE D ST A W IC IE L E  PO LSK I ZA GRANICĄ.
W arszawa, 2 lip c a  (Fcurt Espiiess). Watcatefcic 

paiistwci podp isa ł r^istępujace nomMae-jo: P.
Ty»ui,?a Filipow icza, ihuinsura peJncwnocołego i 
posła naidjzwyiczaijimago Itaectzypotpoibitej n a  sto- 
uittwkslto cbaatge d‘’aifaiities w  M oskwie i hr. L a ­
sockiego n a  Jteno '., tsiko posła PuŁeczTipc!iS(poliitej 
w W iedniu.

p o w r ó t  p. Ol s z o w s k i e g o .
W arezaw it, 3 Lipca (Tel. w ł.) W caoraj pow ró­

cił db W arazaw y p. K az. Olszowski, dyreiktor 
d^pairtaimentu ministieirstwa upiaw  zag ran icz­
nych. P. K az. Olszowski jak o  delega(t po lsk i 
b ra ł udział w obrai&rth Ligi narodów w G ene­
wie.

UKŁAD W  SPR A W IE RUCHU GRANICZNE­
GO MIĘDZY rO L S K Ą  A NIEMCAMI.

»Dan?Agur Zeitung* donosi z Beirlina. że u 
k ład 1 m iędzy Poitską a N iem cam i w etptraiwie u- 
tegu łow an ia  ruchlu granicznego będzie  dziś 
podpisany.

Wojna grecko-turecka.
K onstantynopol, 3 lipca (PAT). A g. IIavaisa. 

Obecnie wojifka K em ala zaw zym aly się n a  lin ji 
D erindjc-Singirli, którai to lin ja  u znana została  
przez m ocarstw a koalicy jne za  lin ję neutral­
ną.

Lyon, 3 lipca (PA T). T u rc y  zajęli poczycje c- 
k o ło  S ubsnd ji j posuw ają się na-uzód . W ojaka

Dział ekonomiczny.
* PŁACENIE PODATKÓW W P. K. O Celem 

uchylenia trudności, na jakie mogłoby ewentual 
nie natrafić bezpośrednie płacenie w kasac-h skar­
bowych, wprowadzonych ustaw ą z dnia 16 lipca
1920 roku, podatków dochodowych, ministerstwo 
skarb uw pnw adza uiszczenie tych podatków ró­
wnież za pośrednictwem Pocztowej Kaso®.Oszczę­
dności. W tym celu do każdego nakazu płatnicze­
go dołączony będzie blankiet nadawczy P. K. C , 
i a który, po wypełnieniu na stronie frontowej su­
my podatkowej i daty, a na odwrotnej rodzaju! po­
datku, można zapłacić nakżytość podatkową w 
którymkolwiek urzędzie pocztowym na obszarze 
państwa. D/.icń niszczenia należytrśei w urzędzie 
pocztowym uważa się za dzień wpłacania jej w ka­
sie skarbowej, a dowód odbioru, łr tiry  p łatirk  
otrzymuje z urzędu pocztowego po uiszczeniu na- 
kżytośoi. zastępnuje kwit kasowy. Płatnik jednak 
może żądać przysłania także formalnego kwitu ka­
st wego, jeż di to żądanie umieści na odwrotnej 
stronie blankietu nadawczego, zaopatrując go w 
zinaczki pocztowe odpowiedniej w arto ść  (fi Mkp.).

* PRZE USUNIĘCIE TERMINU CO DO SKŁA­
DANIA ZEZNAŃ W SPRAWIE PODATKU. Na 
podstawie rozpo' ządzonia mimistra skarbu na ob­
szarze b. z ab o n  austriackiego, tsrrnrn — wyzna­
czony w art. 50 i 137 uctawy z dnia 16 lipca 1921 
r.. o podatku d o cli o J o wo - majątków y in — dc skła­
dania zeznań przez osoby fizyczne, został :irzcsu- 
nięty na dżkń  15 lipca b r.

WYOOFANflE BANKNOTÓW, Polska Krajowa 
Kasa Pożyczkowa w porozumieniu i  za zgo.lą mi- 
risterstw a skarbi; wycofuje z obiegu następujące 
banknoty I. emisji:

1) azare 20-markóuki z datą W arszawa 17 m aja 
1919, z wizerunkiem Kościuszki;

2) piocioinarkówki fdata tasama) z wizerun­
kiem Głowackiego;

3) jodnomarkówki (data tassema) z wizerunkiem 
orla polskiego.

Termin przyjmowania tvch banknotów w oddzia­
łach Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, w urzę­
dach i instytucjach upływa z dniem 30 września
1921 roku. Od dni?. 1 października, ustaje obowią­
zek przyjmowania Sych banknotów’ do zapłaty, mo­
gą onet jednak bvć przyjmowano w oddziałach 
P. K. K P, do wymiany na  banknoty d n g ie j emi­
sji, ale tyiko do dnia 31 grudnia.

* PRODUKCJA NAFTY w miesiącu m aju,b. r. 
wynosiła razem 2.n2óT;0 cystern, wobec 1.452*75 
w kwietniu. Z sŁumy powyższej w ypału  na Bory­
sław 963‘25 cy stun , Tm-tanowice 803 75, ÓVrzo 
Suito 546. Ilość ropy zbieranej wynosi 24‘60 cy­
stern. \9 porównaniu z produkcją w kwiotmu, wy- 
prediikor/ano wskutek strajku górników o 
V125'25 cystern mnitj.

* PRZYWÓZ I WYWÓZ W KWIETNIU. Wy. 
dział statystyczny głównego Urzędu przywozu 
i wywozu, zestawii statystykę wydanych pozwo­
leń na przywóz i wywóz w miesiącu kwietniu b . t. 
Pod big tej statystyki, wydano pozw aleń na  przy­
wóz w tym mie-dącu na 6 153,982.742 Mkp., a na 
wywóz 1.686,7181.001 Mkp. Główny przedmiot 
przywozu stanowią produkty spożywcze, bo za 
4.032.3505.500 Mkp (6*2.5 procent*), główne zaś 
objekty pozwoleń na wywóz stanowią drzewo, wy­
roby z drzewa i koszykarskie, razem na 546 milio­
nów 991 tysięcy 059 Mkp. (32.4 procent) i ropa na­
ftowa, oraz produkty naftowe za 408,413.780 Mkp. 
(24.2 procent). S tatystyka 1 1 nie obejmuje towa­
rów, których przywóz lub wywóz jest zwolnim y 
od poziwolcń.

* W SPRAWIE KREDYTOWANIA NALEŻNO­
ŚCI CELNYCH ZA  TOWARY. Na podstawie roz­
porządzenia ministra skarbu, p.okredytowane nale­
żności celne za towary, sprowadzono z zagranicy 
ila w lad z i instytucyj państwowych, powinny hyc 
uregulowano drogą pr/erachowania odpowiednich 
su n  z budżetów odnośny, h władz i instytucyj 
państwowych na rachiiinek ministerstwa sk a itu  w 
t( radnie trzvmiesiec7nym od dnia dokonania od­
prawy celnej towarów. W razie niouhze,zenia w 
wymienionym terminie pokredytowanych sum, dal­
sze kredytowanie należności &olnyoh ulega wstrzy- 
nuuiiiu.

* TARGI WSCHODNIE WE LWOWIE. Otwar­
cie targów  wschodnicn wo Lwowie nastąpi 25-go 
września V) r. Prace przygotowawcze i budowlane 
są płow t4.zo.Tie w szybkiem tempie a zgłoszenia wy 
staw*cór/ i uczestników tak  w lcr.iiu, jak i z zagra­
nicy, aiapłyuają bardzo liczni?. Izba handlowa 
i przemysłowa zawiadamia inti resowanych, żo w 
poniedziałek, 4 lipca b. r , przybędzie do Krako­
wa dyrektor Targów Wschoclrdcb. p. 'Burski, który 
odbędzie z krakowskim komitetem Targów' Wecho- 
dmich, oraz z interesowanymi konferencję w loka­
lu Izby o godzinie 6 po południu w sprawie jak 
najliczniejszego obesłania Targów Wschodnich 
przez sfery handlowe i przemysłowe.

* jSTRUGz W Z AKOPANEM. W dniu 2 6  czerw­
ca b. r. odbyło się konstytuujące walne zebranie 
spółki akcyjnej pod firma »Przemysl drzewny 
Strug«, Spółka akcyjna w Zakopanemu Zebraaiie 
zagaił, jako przewodniczący, p. Leon Makowiec­
ki Po złożeniu sprawozdanm przez p. Jan a  Ko­
walskiego o dotycheza?ow7ej działalności założy­
cieli Spółki akcyjnej >Sf.nig«, oraz po przyjęciu 
statu tu  w bremieniu, zatwierdzon m przez rzad, 
doko.nar.o wyboru do Bady zawiadowczcj Spółki, 
do ktći-ej weszli: dr V  a chi’.v Krasz-wvski, jako
prezes, dr Stefan Góra i dr Rudolf Bereś, jako za­
stępcy prezesa, Józef Kwaśniewski, jako naczelny 
dyrektor, Zygmunt Bieżeńsld, dyrektor banku, 
W ładysław Rudkiwski, dvr. akc. Ludowej Spółki 
drzewnej, Włodzimierz Tyszkiewicz, Leon Mako­
wiecki. Jan  Wróblewski, dr Stanisław Adamski, 
Jan  Kowalski i A rtur Cichocki, jako członkowie, 
Do komisji rewuzvjnej wybrano: d r ;  Leona Ła­
cha, Edw arda Plisztwskiego i Aloksaindra Rumiń­
skiego n a  członków, inżyniera Y ładysL Tyrhę 
i Seweryn? Przybyszewskiego na zustęj te  w.

Do załatwienia przepisanych statutem  uchwal w 
sprawie fuzji, względnie przeistoczania dawnej 
Spółki z o gT . odp. »rrztimysł drzewny Strug w Za­
kopanem*, wybrano specjalną kimisję.

Nadto uchwalono przeznaczyć z funduszów Spół­
ki SO.OOO Mkp. ma ufundowanie jednoj cegiełki na  
Wawelu, 100.000 Mkp. na Mu,zeum Narodowe w 
Kralowie, oraz rozpisać publiczny konkurs na 
projekty urządzeń mieszkalnych w motywach 
swojskich i zaprosić drogą publiczną wszystkich 
artystów polskich uo w spółubiogania się o nagro­
dy. Postanowiono również u,rządzić własne lokale 
filjalne w Warszawie, Krakowie, Lwowie i Pozna­
niu na wzór wspaniałej wystawy, tylko w mniej­
szym zakresie, jak  przy drugiej fabryce Spółki w 
Grudziąa/u, oraz w y jaw ić  wyroby Spółki na Tar­
gach Y^schudnich w o Lwowie w* pawitenie Ziem- 
ekiego BankU Kredytowego.

MAJĄTKI BYŁYCH OBYWATELI AUSTRO- 
WĘGIERSKICH WE WŁOSZECH. Stosownie do 
telegraficznej informacji od poselstwa polskiego w 
Rzymie, ostatni teim ic, wyznaczony przez t ząd 
wic-tiui dla zgłaszania protensyj o zwokńenie od se- 
kwestru m ajątku bytech ob*weaf di austro-węgier- 
skich, a obecnie obywateli poLkich, upływa dnia 
16 iinca. Zainteresowani powinni niezwłocznie te ­
legraficznie odnieść się do poselstwa polskiego w 
Rzymie, podiJąc imię i nazwisko i łączną wartość 
znsekf.strowanego m ajątku. Dokumenty dowodo- 
wo w tej sprawie naloty skierować do poselstwa 
polskiego w Rzwmie.

* TRUST FRANCO BF.I GE DE PETKOLE 
ctrzymał zezwolenie na przojwoiwaJzenie nirocią- 

j gów j.afi.owych po obu stronach kolei Wk d ik au - 
■ kaz-Noworoayjsk i E rasn \ j-YTadykaukaz.

44. japońskie 50. :>% m eksykańskie poż. z leta  * 
1899 r. 50, p ro ., ritowe portugalskie 26. 5 % rosyjskie  
12, 4 ki Jó io sy isk ie  z 19i)J r. 8*50. B.dtiniore and Ohio 
51, Canad.a Pacific  145‘50. P cnsilw anja 4T50. Sou- 
tfinrr Pa m c  98, Union 1'aeifie 150, U. 8 . Steel C-jrp- 
99, K i) i in fo  3i. )e Beera 10*25, (iold fillds 7 S, Kar.d- 
mine 3 ;10 W eksla na P.ary* ł6 5 t '50, Bolgję 'l087'5o, 
Szwajcarjc z'216, Holandję 11:3-3.. Am erykę 37287, Ili* 
Łfjar.ię 2Ś87i(P. Y flozby 7575. Niemi /  278.

GIEŁDA KOW OJCRSKA z 1 bm.: W eksle na Lon. 
dyn Cablc Transfers 3 0 4 i2 , na L onóyn 60-dnr.iwe SGJ 
na Paryż 89?, na Be-lir. 1 3-1, na B olgję 797, Szwaj- 
i.arję ? 6‘85, Madryt. 12 95, P  i  cm 4‘91, srebro Krajo—e 
99 25, srebro zagraniczne 58*50

W-adomeści ciełdowo.
Z G łFŁ D Y  K RAK O W SK IEJ. Silna h*uss%, jaka  

w  statnich dniach parow ała  na rynku efektów , za­
trzym ała się  na razie wczoraj. Mimo żyw ege niebu  
k ursy znacznej części akcyj pozosta ły  niezm ienione, 
dla innych panował® usposobienie niejedno!óe. NT&j- 
żyw szom  zainteresowaniem  c ieszy ły  się  »Topege*, 
które zy sk a ły  1900 punktów, >Lemies«< w yższe o  300 
j P arow ozy warszaw skie* 100. »Z:eIcmew ^ki« słabsze  
o 600. j Gó ita *  200, *P. T. H.« 73, lE Iek irow nia w  
Sierszy* 50, s-Impes* ■ 5, zresztą kurb’7 u tr /y m a ie .

/ k e j e  bankow e i papiery publiczne bez ruchu.
Po raz p ierw szy o d  dłuższego czasu notow ano w a­

lu ty  i dew izy z klipsami słabszym i od ccn ostakiieh  
dni, niem niej jednak 'ąglo je zcze w ygw o? zanymi. 
jesói się  zw aży, ’>e m arka polska od wczoraj idzie już  
W górę na gi°łdacli zagranicznych.

CEDUŁA KURSOW A GIEŁDY KR AF.UW SKIEJ 
z dnia 2 lipr.a 1921

Polski Bank Przem ysłow y
’ TraiiSukcja 

P olsk ie Tcw. handlowe
T ransakcja  

Handl Spółka akc. »finpi-r«

ftoiski Glob* 

•Z cglnga Fołska*

Z iełeńiew ik i

ofiar *ą L
525‘—  600‘—  

550‘—  
1150‘—  1300‘—  
1275'—  « 9 0 ‘—  
450'—  O 50'~  

4 8 0 ' -  
1300'- -  1480*- 
1300'—  1400'—  

550:—  050?—  
6O0‘—  

10000'—  10600'—  
T ransakcja 10600*—  10000*—  

2000'— 2100*—  
2050*—  2 100 —  
G2C’U‘— fiiOÓ—

Pransałicja

T ransakcja

T ransakcja

AYarsz. £ka nkc. b-id. paro w.
T ransakcja  

• Lem iesz* fabryki nM izyn roln.
T ransakcja 6300'- -

sT rzełiin a*  fab masz. i nar*. t3J. 3575'— 090*0*—
»Autom otor« fabryka sam ochodów 2300*—  2500*—
»Góika< fabryka cement:i 6100*—  9000*—

T ransakcja &.800*—
Gal. akc. z.okła iy  górn. Siersza 76® — 7!/00‘—

T ransakcja 7U)0‘—  7 8 0 0 '-
»T tąeg(*  T ow . dla przr-is. górn. S?fsj'—  10000'—

Pi l.-k.a N.afti*

K lektrown:a w  Sierszy
Transakcja

•O ikos* T. A.
r to zet*  powsz. zakłady bud.

T ransakcja  
Pubr. przetw. tłuszcz, w Tfzebini

Transakcja  
*¥  -akus r zjedn. f?.b. przetw. i, ysk. 
r.ałryfca porcelany w  CmieJowie

T ransakcja  
W aluty 1 d e w iz y  ,

Kup. fpjz.
ludary St. Ziedn.
Marki" n iem ieck ie  
K< ri.r.y au.-tr.
Kor-mv czesk ie

T ransakcja 10000'—  9 rt0 ‘—  
2550*—  2?50‘—

T ransakcja 2850*—  2606*—  
240<i‘—  5600'— 
2500*— 2403'— 
4000 — 4200'—* 
1050— 1150*— 

1,50 —  
nopo*—  31C0‘— 
3000'— 2950*—  
3600*— E;.;00‘— 
4000'—  4300'—  
■3^0'— 4200'—

erekj

K ‘— 30*—
2*70 :r—

28 *—  30‘- -

l O A f -  2090'—
27‘—■ 29‘—

£‘50 2‘90
2" — 29‘—

GIEŁDA W ARSZAW SK A z 2 bm : Obłiracjo m. 
Warszs-r 3 A  z 1 115 16 trans. 250, 6%  z  1917 trans. 
115-50, 113, i'A %  W arszaw y Trans. 500— 540— 535.

Wsih ,-c- Dolary Stanów  Zjedm gc-tówka trans. 2*75 
sprzedaż 2100. kupno 2030, franki frsn cu .k ie  cze’.i 
trans. ,75— 172- -18't sprzedaż 172, kupno 164, funty  
m r e lin g i gotów k a trai.s. 8603, czeki trnas. 8200— 
8 i0 h  sbrzedaż 8000. kupno 7703, marki niem iecl ie 
e/.-k i trans. 29 25- 20—23, sprzedaż ?S‘25. kupna 
27*50, Gdańsk 29—23. sprzedaż 23*25, kupno 27*50. 
korni,v austrjac.kie c.7.-:!’ i trans. 300—296— 2f7'50, 
sprzedaż 287‘5 ), kunuo 270, lir y  gotów ka trans. 100, 
ruble carskie setk i 800. _ _ .

/ik eje : B ank drskonraw y w W arszaw ie 1—6 emicja 
2276— 2300, Bank handlow y t— 8 emisja, 1675. 9 emi- 
s ia  1625— 1630, K re:ły*nwv w  W arszaw ie 1— 5 em isja 
2?PO— z2(X> Bank zsćbotlńi 5 emisja. 1400, W arszaw- 
sjcie Tc,w. kopafii w ęgla  1—4  om ijaj 1 (400—15700- 
15950. L ilpop-B au-L oew cnstcm  1— 2 em isja — , z IfUO 
r 3825—3 7 2 5 —3775, Starachow ice 1— 2 om isj„ 8000—  
8225—9t£ó, Tow. zakładów  żyr and. 45000 -44000, Bąr 
kow ski 1 - 5 —6 em isja 1950— 1775— 1750, B ra iia  
Jabłkow 3ev  1— 5 coiisj’*, 1 .25 , WalPszawsha fabryka  
c ek  u 1-- 300—lóOfy)—1485? O strowieckie zakłady  
65-.0 -9 2 ;,0 -9 1 0 0 , Polska N afta  1 —2— 2 em isja 2850- 
2656 2675. P rzem ysł drz >wry i handel 1— 2— 3 em isja  
1 W ) - 1 8 |5 ,  E lektrow nia okręgow a w  Fru-/kow ej 1-3 
cm idn OTO-950—925, Bank "dla handlu i p fw w y fłu  
l -  g -  6 o-njsja 1 (0-3— 17.7-0- Rznltze i K ije~ sk i 8800—  
3750— f  82"-. Pirłny 325 - 8 6 0 - 8 3 0 ,  R udzki 2700C 
27560—27460, Kand :ł i żegluga 1— 3— i em isja 2100- 
2806— 2215.

GIEŁDA PARYSKA z 1 bm.: 3Y "nta frarcusl ? 
56T5, 4%  pożyć,ńca francuska z 1917 r. 6660. 4% 
zjidn- czone tw  sukie 3 6 6 0  Bank parysk 1280, Grr ■ 
die Łycnu.ais tCAO. K anał su esk i o§60, NnfLi B asu

n:« N iem cy 16*62, na Rum unię 10*50, na Y 'i(deń  2, na 
A m irykę 12‘49K , n a  Bolgję 99‘50. na A nglję 4663, 
na TŁ irtj.dję 410, na W łochy 0125, na Szwajeraję  
i lfć Ó .

G IEŁDA AM STERDAM SKA z, t  bm.: Londyn

15 02 3-̂ .
GTEŁDA LONDYŃSKA z 1 h  : 2 h %  angirls.hir 

konsole 46*25, 5% argentyńskie 93, 4% brazylijskie

O dpowiedzialny redaktor-
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  

NAKŁADEM  
WYDAWNICTWA „N O W E J R E F O R M Y * 1

Spouu I  CgT. odp

Nadesłanie.
(ArtjiiUłlj w tym dziale nie pochodzą od Hedakcńk

i

nauczj*ciela w  Świątnikach Górnych, 
jednorocznego ochotnik? wojsk pol­

skich
zm arłego w S anoku, j.ako tv trzec ią  bole­
sną rocznicę śm ierci, odpraw ioną zostanie

MSZA ŚW IĘTA ŻAŁOBNA
w kościele GO. Jezu itó w  n a  W esołej w pr. 
nic działek , dnaa 4 b. m ., o godzinie 8 ra ­
no, na k tó rą  zaprasza w żalu  p o zo sta ł; - 

rodzina.

A dwokat Dr TEODOR RINGELHFIM  
przeniósł kaacelarję z T a r n o w a  do KRA­
KOWA i prowadzi ją wspólnie z aaw oka ein 
Drem Ludwikiem R a t t l e i e m  w  Krab»wie 
PRZY ULICY GRODZKIEJ L. 44, TEL. 1265.

W P I S Y  N A  K U R S A  H A N D L O W E  
•  H E R M E S *

POD KIEROWNICTWEM JANA P I L C H A  
W KRAKOWIE, UL. FLORJAŃSKA L. 39, II. P, 
roczm (żeńskie i męskie), oraz a  ^  1  H fltfff  
4-ro miesięczne przyjmuje się L J  O .L Im 
codziennie od godJny 9—12 i od 3—6. Po waka­
cjach pizyjrauje się kandydatów (fki) tylko w mia­
rę wolnych miejsc. 7amit jscowych uczy listownie, 
SZKOŁA PISANIA NA MASZYNACH : HERMES* 
wyucza pisania na maszynach wszelkich systemów.

W PISY CODZIENNIE. 3104 10

7 S y < /  H y& f£?:JC Z.V £z w a t Ą £ $
$  v  £ L '£ .c s a a  C y C A M r c w E

p n ećn oe/Ł ie/ fa ta sc  hj?ę(?z:e uo notyc a '

I  “ —

I  Z a sięp srw o . P  * A L E K S A / V O frO W * C S . g 
* /f.iy/fCU • }rAROVtefc 4-’5  - 5'i£ t.A?VV-a

ŻEŃSKI RURS HANDL0WV
PROF. RłrCZA

•qoso 0O| m.ęjbaiąn rrąot M nr.jusw^aj \
"9— L P° I l — 6 A u u izp oS  po stujwcijuh  ") 
u ią b io o  no:*tn ‘nueloBjpTu. parad ojrA; ć>rt*A\ 
•arnAzsBUi tru rroB sjd tu n e s j  *fe;oqcs fiujo.w j 
k .je jb o u a js  a z  Aięęnjurparad 9  ‘a u ł m j  sjn^j

Z A W I A D O M I E N I E .

M?m zaszczy t zawkidoniić Szanowną PubL  
eznośe, żre z dniem  2 lipca  b. r. osobiście łwfią 
prow adzić restaurację, tudzież handel delikntf 
sów w  hotelu .-.Monopol* w  Krakowie przy uf 
św . Gertrudy L 6.

Mojem staran iem  bębdzio Szanow ną Tublicz 
ność pod  każdym  w zględem  zadow ołaić.

K uchnia  w yborna, bu fe t obficie zaopaitrzony 
tru n k i najlepszego g a tu n k u . —  Ceny umńurkc 
w ane.

Z p o w a ż a n i'm: Zygmunt BILLET.

Kilimy cd iSOd Kp
sprzedaje w  wielkim wyborze HURTOWNIA 
HANDLOWA, ulica Gołębia 5, od 9 - 1  i 3 - 6 .

POKOJU LUB DWÓCH POKOJI 
z komfortem, ewentualnie z całem  utrzyma, 
niem, poszukuje przy inteligentnej rodzinie so- 
lidny k aw aler. P isem ne zgłoszenia pud. •D o ­
bry czynsz < przy jm uje B iuro o c ło s ień  IŁ F al- 
lek , K raków , u lica  B onerow ska 1. 11. 3"23  2

Li zyn. L. 10/2J.
S ąd  pe 11311 to w y w  W adowicach ucłiw tlą z 14 

czerwca 1921. roku Lcz. L. 10 21 wdrożył & 
chodzenia przeciw  Janow i Krobickiemu, w > 
ścicielowi dóbr M ikobj, o ubezwłrsnowołińenir 
tc-goż, a  tym czasow ym  zastępca jego zamiano­
wał p. Stefana Zapałowicza w  W adowicach.

W szelk ie um ow y i zobow iązania, zaciągnię­
te przez J a n a  Krobi ckiego po tyra tennini& 
pozbaw iono będą rrooy  praw nej.

Sąd powiatowy. Oddział I
W adowice, d u a  27 czerwca 1321 r.

§f.m&g£ielF2a kni*espoiidentka
władająca językiem  polskim i niemieckim, b ieg ła  w stenogrufji i  pisaniu n a  m a s z y n i e

P O S Z U K 1  W A N A.
Posada do objęcia n a ty ch m iast. Oferty pod: i Korzystna posada* do b iu ra  >F.ucb*, Kraków,

u lica  Szczep ań sk a  L. 9.

NAJPOTĘŻNIEJSZY AM ERYKAŃSKI F I L M  S E R J O W  V

S S A M Y  C Z A R T
Dramat awanturniczy w  39 epokach, w pięcia serjaeh. —  Serja ostatnia.

T R A G I C Z N Y  P O J E D Y N E K
- pięć aktów . x



Nr 151 R E F O R M A ^niedziaceK 4  .Lipca 1 9 2 1

IScer W . F., były słuchacz pnli- 
teeanikt (2 lata InżynierjD, pra- 

enąo zwolnić aie z  wojska, poszu­
kuje oipon 'dn!ej poł^ay w Kra 
kowie. Zgłoszenia pod „FoSada** 
do Biur* ogłoszeń „Loi“, Kraków, 
Szewska 18. 3895 1 3

filflls/Sij
w Krakowie poszukuje rutynowa- 
oetro ko: cypi.-ma zaraz. Listy pod 
„ F a iiC e la rja "  przyjmuje Aiftnfcf ■ 
stracja „N, Reformy". 3703 1 2

M n p in jy  kilka gatrów pionowycn 
z dolnym popędem 550, 600, 

o60, 700, 800 mm przejęcia, oraz 
lokrmobils dobrze utrzymane i ma­
szyny parowe 30—120 HP. Oferty 
nairży f.rzesyłać pod adresem: „Uni- 
yersum“, Ska tuchn.-handiowa, Kra­
ków, ś» , Marka £5. 3699 1 3

eSH pś-ą dom w Krakowie z wkła- 
£ *  dem od 2 do 5 nriljouow Mkp. 
Zgło zenia pod „ 3 . T.‘* prz^jmnie 
Admiu, „N. Reformy". 3u69 2 2

enog *ai polsko niem iecki, eme­
ryt, biegły koncepcie, szuka 

nasady, ewentualnie na półdnia. — 
Zgłoszenia pod „Emeryt11 przyj­
muje Administracja „Nowej Refor­
my". 3663

E a m i e s i l ę
I-p. kamienicę we Lwowie, na taką 
Samą w Krakowie — Wiadomość 
n gospodarza, Lwów, nl. Panień­
ska 33, I p. 3390

; Trawersy
jedną  part;, diugie 6 do 8 l/» m, 
wysokie około 26 ctm ' uży­
wane, lecz w zupt laie dolrym  
stanie, 1 u i Zarząd dóbr Świ­
dnica, p. Krakowiec. 3707

0 4 z ie lu n i  po domach lekcyj ję 
zi ka francuskiego. Zgłoszenia 

priyjm c.e p Chris liauj, Kraków, 
al. św. Krzyza 7, I p. 3430 4 O

Magistra farmacji
poszukuje apteka w 
Krakowie. Zgłoszenia  
pod „ M a g is t e r * *  do
I l iu r a »K u c h * ,  Kraków, 
S z c z e p a ń s k a  9 . 3596 3 3

Jakob Reicn

fabryka karków
Kranów, al. Groritka 71

oraz fanryczny skład Kapsli i flaszek. 
8561 b 6

’Jo spoikl
■przystąnlę do jakiegokolwiek ren 
łownego .nteresu, mam kapitał, lo­
kal z telefonem w śródmieściu i mo­
g ę  w.półpraco rs4. Zgłoszenia listo- 

| w t i p o i „ S p ó łk a "  do Biorą ogło­
szeń Feliksa Statiera, Kraków, nl. 
Grodzka 13 3578 2 2

„M A T W JR A *1
Klfaruawa — Iraków - Lwów — Poz-an 

Cłówna administracja: 
K r a k ó w , a l.  C rou _L a  3 2 , II p .
godziny urzędowo od J - l  i 3 —8. 
Kursa zbiorowe, lekcjo indywidual­
ne, kursa korespondencyjne za po­
mocą wykładów pisemnych dlii za­
miejscowych i P. T. urzędników, 
Inturirac e 1 prosoeku bcznłatnie. 

< 3359 3 3

y Naprawy
lowfiśw i isflifl h

przyjmuje 3266 3 3

I i .  N I F M E T 2  
K a rm e lic k a  15,

Ha mm
Lep, papier, trutki, talerzjfci, ma- 
cki, hurtownio i detsilicsn ie polecają

Reim i Ska, Kraków.
3008 4 4

! ! !  B 3 0 E - E Z . E !  ! ! !
LAE3ERK1
PÓ&j&JGlgl
MGLIS15SJ
PA.TTtjriLKI

/

h i z e l a  m m ®
b r a k ó w , a lica  S te r e w tś la a  S.

nt SSO B E ŁB  !!!
3176 3 3

Księgarnia katolicka
E r d t i ó v ,  u l .  F 2 o ? ja iis r ia  1
otrzym ała n<i skind kilkanaście
bstalnitii epeispiany
dzieł:

£ .  P a r* e s z e w iC 2 . K sięga 
pam iątkow a K onstytucji 3 ma­
ja , Cena 2 tomów 60 Mk 

EL I& rfc g Z G & ic z . Ant y 
sen ltyzin w Polsce do końca 
XVI I  w eku. Cena 120 21 s.

(O ba te dzieła oddawna są 
wyczerpane w handlu księ­
garskim ). 2160

Kpy i *
i^poeztówk artystyczne, alenmy, ram 
i i  portfele, karty do gry, poleca 

saład pa, iera i gaiz aterji

Hasał Shmiasy, Srakaw Sb^kswika 2 i
u  ar, 25

Kupuje wyczsszki
l ob< ięto włosy, ora* polec* wielki 
wybór artystycznych fryzur, war­
koczy i cajrooduieji sych loków, 
przyjmuje wyczeszki do wyrobienia 

i t. d.
Zakład kosm etyczny

Franciszki Badiaszsk
ui. GroljAa 1. 3. 1483

Kobieta w średnim wieku poszu­
kuje jakiegokolw-ile miejsca, 

nujohęluifcj jako w oźni biurowa. 
R o s z e n ia  p.,d ..HcłcI-wOŚĆ’* do 
Admin. „V. Reformy". 2161

S ten otyp ista  polsko-niem iecki, 
umiejący pisać nu maszynie, po- 

jznknje posady. — Zgłoszenia pud 
„S te n o ty p is ta 1* przyjmuje Admi­
nistracja „X.,Reformy" w - 3594

W B R Ł S Ł A  SFliSM A  N A F T O W A  W E  L W O W IE  i
poszukuje

1-nej sekretarki, sam odzielne! korespondentki polskiej, 
3-cji sam odzielnych korespondentek pslsk o  - taiemieckieb,
z dłuższą p rak ty k ą  biurow ą w w iększych przedsiębiorstw ach przemysłowych, biegła stenograf aj ących i piszących 

na maszynie. P ierw szeństw o m ają siły z wyzszein w ykształceniem . 3653 2 3
Zgłoszenia nadsyłać należy poa znakiem „K orespondencja11 do biura  ogłoszeń Alojzego Jacobiego, Lwów, Sokola 4.

O
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Ż E G L U G A  P O L S K A  S .  A

W KRAKOWIE

zawiadam ia, że z dniem 15 m aja 1921 r. przejęła od D yrekcji Żeglugi 
Państw ow ej wszelkie agendy, dotyczące spław u i Komunikacji wodnej 
na przestrzeni od O święcim ia do Sandomierza (ujście Stmu), a to  przej­
m ując w swój zarząd A gentury P. Ż. P  w K rakow ie i Sandom ierzu 
wraz ze sta tkam i, taborem  rzecznym i składam i.

Transporty wodne wszelkiego rodzaju na przestrzeni OSwięcm— 
Sandomierz.

Dostawa węgla do wszystkich miejscowości, położonych nad Wi­
słą na tej przestrzeni.

Własne składy i magazyny z torami przemy&łoweml
w K rakow ie: s tac ja  G rzegórzki

„ Podgórze Wisła 
w Sandomierzu: stacja Hadhrzezie—Port.

Ruch wycieczkowy I pasaźersxl statkami I łodziami .notoroweml
Regularne rejsy parostatków na orzestrzeni Kraków— Nowy Korczyn 

dla ruchu pasażersko-towarowego: odjazd z K rakow a o godz. 9 tej rano 
w niedziele,, w torki i czw artk i — wyjazd z N łw ego K orczyna w ponie­
działki, środy i p ią tk i o godz. 4-tej rano.

Odjazd sta tku , uzależniony od stanu  wody — sygnalizują wywieszki 
przed lokalam i ŻEGLUGI, Rynak gł. 19, Starow iślna 66 i ua przystani 
Spółki na bulw arach W iślanych między II a l!I mostem.

Telefony: Nr 462 i 2240

POLSKIE TOWARZYSTWO 
KSIĘGARNI KOLEJOWYCH

S. A. W KRAKOWIE, SZCZEPAŃSKA 9.
dawniej 1. Hcpcas i A. Salomonowa

przyjmuje zamówienia na 
reklam y kolejowe w całej Polsce; 3200
o g ło s z e n ia  do wszystkich pism krajowych  

i zagranicznych.
Ceny oryginalne. Ceny o r y g in a ln i

-

SStlkaa
W celu uprzystępnienia naszym  Szanownym  Odbiorcom

y ^ z p c ś r e c S R i f i s ^
(eaopatrywaiua się po cenach fabrycznych w wyroby repre­

zentowanej przez nas fabryki

T l i#  N e w  M i m C© L td .
w  M a n c h e s t e r z e

oiw orzy liśm y w Warszaw ie SH.tasSjf, które zaopatrzono  
stale w wyroby powyższej fabryki, jako to:

ir&ałe^jaty gy?§?@w«m@ i impregnowane nm
g!SSS2 € £ £ ,  do krycia mebli, pojazdów i sam o­
chodów, C-2 r«i$y wszystkich gatunków, g n a f k s l  UłSrPIS- 
' - . s n y  nu podkłady, © b r ^ Z e  do pojazdów, © p © f i ^  
do rowerów i samochodów, k 0 '© SZ® , obcasy i zelówki, 

linoleum, węże, pły ty  i t. p. 36o.3
Adres biura: Yforszawa, B ie!ańska23. A dres składów : W ars iaw a  B ie la ń sk t 18.

Telefony 175-S5, 307-35 .

r

Sj?ółkadlat3umc?wogo 
przemysSii i handlu

3627 3 10a P P ilM  W FROŚhlZ
e s z s l l s i e

09
©
Rh

m w uw m 9M EM  > m

I
j le iiiE C odlewniczy

ró /uych
gatunków

ŻELAZO sztabow e
profilowa

wstążkow e

© BLACHA żelazna
ocynkow ana

cynkow a

1 DA 01 walcówka
ciągniony

9 szyny norm alne
w ąskotorow e

dostarcza w ładunkach 
firm#

wagonowych

6) ®arsznsie
m. ileoRD 11, telefon Hr 80

0 9 9
Adres telegraficzny:

l ©  n H £ 3 B 3 E  Si O I

3586 4 9

Werk?nistrz i przykrawacz
sam odzielne siły, dla większego zukładn konfekcyjnego do 
natychm iastow ego w stąpienia poszukiwani. P ierw szeństw o 
m ają ci, k tó rzy  już pracow ali w tego rodzaju w iększych

zakładach. 3671 2 3
Zgłoszenia w raz z podaniem wysokości żądanego w ynagro­
dzenia uprasza się pod „S kry tka  pocztowa 1 5 i, K rak ó w “.

'la ^ a a a o s D iu o s D B o a a o Ł ja iD a a s ę a o o o a c r i ia u D O D D f ja aaaa
aaa□
M
.1
an
3
aa
a
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STEH@TYPISTHI
(polskie i n iem iecka) ze znajom ością scenografji 

poszukuje fabryka w zachodniej Małopolsce. 
W arunk i bardzo korzystne! M ieszkanie! Zgłoszenia 
pod „S tano ty  p ia tka” do Powszechnego b iu ra  reklam y 

„ P ra sa 11, Kraków , ul. K aim slicka 16.
3676 2 3

D ‘ 
P 
.  

□  a 
c> n u t, a Da
c.
u
T
•1
-.1 □ Si

dl  iłs a i aecQ C Q O O 0B 3D O Q njoi i r  sao  a ^ a a D n n a a a a D r n ia

(ETYBIET)
do likierów, konjaku, śliw ow icyv rumu, w ina i t. p. dostarcza 

Sralsarala 1 Rtogr̂ Sja Jaaa 1 Ssrola Raadlów 
fi S i e i s k u ,  Ś lą n k  C i c s s y ń s k l .  3701 1 3

Ł
J U T R Z E N K A "

je s t s t a n o w c z o  najlepszą terpentynow ą pastą  do 
Tł*ć5u obawia. Czarna, żółta, bronzowa i biała. S

Parowa fabryka „Jutrzanka", Podgórze-Knków. |
191 : t»o*« 3 i*«c 9 :3 er ‘ M«e«e M oeeeay

-4
3064 2 2

1254 21. 3615 3 3

W r f J S B P n Ł
Rada szkolna powiatu ostrow skiego zawiadam ia, iż 

1 początkiem  roku szkolnego 1921/22 będą do objęcia s ta ­
now iska nauczycieli publ'cznvch szkół powszechnych na 
wsi i w m iasteczkach.

W ynagrodzenia i w arunki pracy określone są ustaw ą 
(Dz. P raw  R. P . Nr 65 z dnia 13 lipca 1920 r. poz. 434). 
Nauczyciele otrzym ają 2 morgi g runtu  lub równoważnik 
pieniężny, takoż równoważnik p 'eniężny za opał i światło.

K andydaci, posiadający ukońc..one son iuarjnm  nau­
czycielskie lub równoznaczne, powiuui składać podania do 
daia  1 sierpn ia  b. r. ua  ręce nspektora  szkolnego w Ostro- 
w-ie M szowiecbim. Do podania powinny być dołączone: 
życiorys, w łasnoręcznie napisany, m etryka, dowody, s tw ier­
dzające kw alifikacje naukow e i zawodowe, ew entualn e la ta  
pracy, św iadectwo lekarskie.

N auczyciela czynm powinni składać podania o prze­
niesienie drogą służbową.

F a b r y k a  p a r o w a  „ J A X 0 E “  w  W a n z a w i o
poleci

U h m
2  iaskaw em i z '.m ')w icniii:ii prosim y zwrfra-ć się do nasacgo 

r e p r e z e a t i u i i a  n a  B ia l n p m s k ę

J © ^ E F A  S C H W A K 1 A
P o d g ó r z e ,  u l .  l V a r : i e s i e z j k a  3 . 3S31

C  - i - O 3 O 3 O
«                  i

WpŁ.V O
biuro techniczńo-iastalacyjne i pracow nia b lacharska ^  

K osydarskiego

JULIAN t a i

I
Kraków, ulica ?w. Jana L. 10, telefon 574. |
I  d z i a ł :  urządzenia i rnaterjały  w odociągowe, gazowo, f | 

cen tra lna  ogrzew ania, piece i t. p.; i
12 d z ia ! :  wyroby b lacharsk ie  i m arerjaly , wanny, 1  

nasiadówki, urządzenia kąpielowe i t. p. ,1

(Posiada najlepsze referencje, jako  długoletnia, solidna ^  
pierwszorzędna fiim a). 3590 3 4 «

*«« *© 9 4  9 9 9 9 e o G 9 e e « > e 8 e 9 « « 9 e $ » 9 <  ©«■ ś

M Y B 3
najlupszoj jakości 

dostarcza w ao.Tolnycii ilościach h aitow nl9

A Ar ?.l

99
iF A T

Fabryka llaszczćw  jadalnych i wyrobów chi-mięsnych, 
oą odoo-.rieJSpółki z ogranioioną odpo-.riedzialnością, Kraków Dębniki

H R S  M O R
3706 1 3

B R JR T O W N IE !
P akunk i konopne graf. I-a, odpadki do czyszczenia maszyn 
I-a bez domieszki, jeszuzo po s ta ry ch  eonach, dalej' szcze 

liw a azb., gum. i t. d., pasy, toczki, lam pki i t. d.

Bim ro techn iczne
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 3680 2 2 

If.raFi<5iv, u l .  S l r a d e i u  7 .  T e Ju fo a i Na* 8 4 6 2 .

i 1
i 3 0 0 0 0 0 0 9 9 9 0 9 9

MAM NA SPRZEDAŻ I
NATYCHM IAST:

gospodarstw a od 30 — 200 morgów, folw arki od 
200— 600 morgów, dobra rycersk ie  od 700— 14.000 
morgów, oraz fabryki, różne m łyny wodne i parowe, 
oraz wille, kam ienice w Poznaniu samym, w Po- 
znańskiem  i na Pomorzu. O zezwolenie kupna 
osobiście u w ładz się postaram  dla kupującego.

Zgłoszenia: A. Molmek, obyw atel ziemski, Poznań, 
ulica Zw ierzyniecka L. 10. 3632 2 6

Konfekcje dziecięcą
/

od najskrom niejszej do najw ykw intn iejszej dla panienek 
do la t 16-tu, dla chłopców do la t 6-ciu, w ykonuje wzorowo 
Zw iązek pracy Polskich kobiet, K raków , plac Szczepański 3. 
Przyjm uje si& hurtowne zam ówienia m undurków  d 'a  pensjo­
narek  i zakładów wychowawczych. 2745 8 8

K RAJO W EG O  i SAGiSAMSC SWEGO
dostarcza

w tadankacli w« genowych i ilościach mniejszych 
t y l k o  h f i r t o w R i e
loco skład w K rakow ie

T O W A R Z Y S T W ©  H A N D L O W E
B R A C IA  ROLNICCY S . A .

K i a k ć w ,  u l i c a  ś i v .  J a n a  L .  S .
Próbek nio w ysyła się. 3349 2 9

^  R eflcktanci zechcą osobiście przybyć celem zakupna.

G runtow nie odrestaurow any

ZAKŁAD KĄPIELI SIARCZANYCH
VJ KRZESZOWICACH

w raz z halą sprzedaży m leka i wód m ineralnych, o tw a itj 
od dnia 15 czerw ca codziennie, także w niedziele i św ięb  
od godziny 6 rano do 7 wieczór. W ielka liczba pociągów 

umożliwia dojazd. 3105 4 4

r  "m a t m u a
Główna łd m in ie trac ja : Kraków, ul. C rodzka 32, II. p. 
p rzy jm u je  wpisy na nowe k u rsa  m aturyczne 1-roczne 
i 2-letnie: g-m nazjalue. rea lne  i sem inarjalne, oraz kursa 
w ydziałow e dla P . T . N auczycie lstw a.

N anka zb io row a w K rak o w ie  1 za pom ocą w ykła­
dów  pisem nych. 35io 3 3

W sze lk ie  in fo rm ac je  i p ro sp ek ta  b ezp ła tn ie . 
K iero w n ik  fachuw y p rzy jm u je  od 5 — 6 po poi. 
S e k re ta r ja t  czynny  o d - 9 — 1 i od 3 — 6 po poł.

HUE© KONTROLI LOSOW.
P rzegląda się losowania wszelkich losów. Nal. 5 Mk od losu

„Ruch Przemysłowy", Kraków, Rynek gł. II, I p.,of.
od godziny 6—7'/a po południu. 336)

»n a  Mmm„spiiiiośr'
^pól'0 * saicj z ogr. odp.

♦  posiadi na składzie piece kaflowe krajowe i zagraniczne, 
wykonuje szybko i starannie piece i kuchnio kaflowe, oraz

wszelkie reparacje, 2947 2 2
£  W ykłada ściany płytkam i i wanny różnego rodzajn, tak
♦  w miejscu, jak ua prowincji — po cenach nader przystępnych

eców cukierniczych 
Kladatinsluerio 2.

*  Specjalnożć v; v/ykonywanlu pR 
% Kral ów, XI, Dębniki, ul. Kia

W  D iukuiai JLiiiir&cŁidj w. K rs& #«M . e l, JaipaUońakA 1 . ?ż?dca Drukarni L, f i , GćrakŁ


